
Nie dziel a5 31 Lipca 1904. Rok 94,

- . godzinie 5. po południu 
Poawiąteeznyoh.

O?® kosztuje w miejscu 10 hal.,
»%łiiril'eckior. , ura Redakeyi i Administraeyi 
R & 1 ' 12A ~  Ekspedyeya miejscowa

***»* 1. g "T s t .  Sokołow skiego, Pasaż 
ê larna " Listy należy frankować.

°ye otwarte wolne od opłaty. 
elef<m Eedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., K w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej*1, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. iipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 k., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansm anna 1. 9. 1 w biurze 
Lndw ika Plohna ulica K arola Ludwika 1. 9 ; we 
Praneyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.
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ezVł S° Ces • T 7 .

\ r 'hząd • '"  1 Lu’ól. Apostolska Mość ra- 
fj^S°k°śej ZlC Uw°lnienie Jego Ces. i Król. 
HJ'°bai a^eaerał-porucznika, Arcjksięcia 
j; 0tJw0w 1° na podstawie Jego prośby 

Względami zdrowia — od 
kawaleryi w Wiedniu, z 

^  Wyznaczenia Mu później in-
^^a ia  służbowego.

U IIU R Z ĘD O W A

CK L wów, 30 lipca.

ofi 2da- ^  PrzeSl^d polityczny).
ze ostateczne odpadnięcie 

(ioA^ko u r a n  c y i  od katolicyzmu jest 
v,j ^  pisniWesty% godzin. W atykan nie może 

1 tlij on ’ W a n y c h  do biskupów w. Ła­
ś c i e ż  ze Jak tego żąda gabinet frańcu- 
N  ■ frkn Watykanu autonomia Ko-
l% i e kier3Û kie8'0 nie może niweczyć zu- 
0W c.t An„  ̂ ZQyck praw zwierzchniczych
k s  tar skiej- pp- c°mbes 1 DeicassśW la sio wt rzy żądaniu formalnego przy- 
W°^&Uej , atykanu do naruszenia zagwa- 
1t>f9̂ I'edniD„0nko.r ^a*em zasady niemożności

Da ’
e d n ip  c a r e m  z a s a u y  m e m o z u u s c i

fijó^ach ? interweniowania Kuryi w 
^et Zresztą rz^ u Kościołem francuskim.
IV . h a  r , . ,  ^ O Ż e .  ż e  ó w  r n z . ł a m  w v i d 7 iela PożyM°^e’ ze bw roz^am w yjdzie n a- 
'wy ^Pubijh- k a to licyzm u. O dkąd bow iem  

i*°iityk ł Zaezął p row adzić p e łn ą  s iłą  
^  ti którzw wyzn an i°w ą, kato licy  fran - 

^ zrok z b a tu ry  rzeczy poczęli obra- 
a W aty k an  i s ta m tą d  czekać

wskazówek, czuli się do pewnego stopnia 
skrępowani ostrożną i pojednawczą, na cią­
głych kompromisach opartą, polityką Leona 
XIII., w skutek której nie mogli występo­
wać z e  z b y t  o s t r ą  opozycyą w obec par- 
tyi rządzącej. Pius X., z natury mniej może 
dyplomata, aniżeli Jego poprzednik, stanął 
odrazu twardo na zasadniczem stanowisku 
bezwzględnego przestrzegania autorytetu Naj­
wyższej władzy Stolicy Apostolskiej w spra­
wach katolickich całego świata i z tego sta­
nowiska zaczął też traktować obecną antika- 
tolicką politykę wyznaniową Kepubliki. Zer­
wanie, mające nastąpić, przyczyni się może 
do zszeregowania katolików francuskich pod 
hasłem walki z obecnym systemem doktry­
nerskiego, bezreligijnego fanatyzmu. Ze zaś 
Francy a, ta prawdziwa wielka Francy a, sto­
jąca zewnątrz p. Gombes i jego zaciekłej 
gwardyi, opiera się zawsze jeszcze na wie­
kowych fundamentach chrześciaństwa, przeto 
żywiołowa reakcya chrześciańskiego społe­
czeństwa zdoła chyba wcześniej czy później 
doprowadzić do zmiany obecnej polityki, 
zmiany pożądanej i dla dobra Francyi i dla 
jej dobrej sławy.

Odgłosy wojny n a D a l e k i m  W s c  h V  
d z i e  przygłuszył w dniach ostatnich z a ­
m a c h  dynamitowy w P e t e r s b u r g u .  Na­
pisano już tysiące słów o jego znaczeniu. 
Prawdopodobnem jest tylko to, źe jest on do­
wodem odczucia przez sprawcę czy spraw­
ców zamachu niemożności zgodzenia się na 
politykę, która reprezentował zamordowany 
minister, a może dowodem pragnienia zem­
sty za doznane nieszczęścia, których winę, 
słusznie czy niesłusznie, przypisano ofierze 
zamachu. W takiej tragedyi momenta wzru­
szające i momenta potworne łączą się z so­
bą w dziwny, trudny do psychologicznego 
rozwikłania sposób.

Na terenie wojny po bitwie pod D a- 
s z i c z a o nastała znów pewna cisza. Docho­
dzą tylko głuche i jak zwykle niesprawdzo­
ne echa o walkach, toczących się podobno 
już całe dnie między Liaojangiem a Mukde-

nem, których wynik ma przynieść rozstrzy­
gnięcie, czy armia gen. Kuropatkina zdoła — 
nie już zwyciężyć — ale się uratować i wy­
konać pomyślnie odwrót w warunkach tak 
niesłychanie trudnych, że równie trudnych 
zna niewiele cała historya wojen.

Pan M inister Wyznań i Oświaty przy­
znał VIII. rangę następującym nauczycie­
lom głównym c. k. seminaryów nauczyciel­
skich : Antoniemu Kozłowskiemu i Laurze 
Przybylskiej w Przemyślu; Edwardowi Pa­
włowskiemu i ks. Eugeniuszowi Huzarowi 
w męskiem seminaryum nauczycielskiem we 
we Lwowie; ks. Walentemu Gadowskiemu 
w Tarnowie, Stanisławowi Harlenderowi w 
męskiem seminaryum nauczycielskiem w Kra­
kowie; ks. Antoniemu Głodzińskiemu w Tar­
nopolu, przydzielonemu do służby w c. k. 
Padzie szkolnej krajow ej; Kornelemu Czer­
wińskiemu w Zaleszczykach, Teodorowi Bi- 
łeńkiemu w Samborze i Józefowi Gebhard- 
towi w seminaryum nauczycielskiem żeń- 
skiem w Krakowie.

Pan M inister Wyznań i Oświaty przy­
znał Ludwikowi Zagajewskiemu, nauczycie­
lowi c. k. zawodowej szkoły ślusarstwa w 
Świątnikach IX. rangę i nadał mu tytuł pro­
fesora.

C. k. Eada szkolna krajowa zamiano­
wała zastępcami nauczycieli w szkołach śre­
dnich -. Ludwika Bykowskiego, Mieczysława 
Bulińskiego, Mikołaja Mielnika i Edwarda 
Korola w gimnazyum I. w Przemyślu; ks. 
Maurycego Turkowskiego w gimnazyum w 
Sanoku; Henryka Heitzmana, Tadeusza Ja ­
nickiego, Romana Kostlicha, Władysława 
F ilara i Bronisława Rachlewicza w gim na­
zyum Franciszka Józefa we Lwowie (dla fi­
lii); Józefa Kapuściarza w gimnazyum w J a ­

śle ; Józefa Biedrawę w szkole realnej w Sta­
nisławowie; Ludwika Gódricha w szkole 
realnej w Tarnopolu; dr. Kamila Krafta w 
II. szkole realnej wT Krakowie; Władysława 
Rembacza w 1. szkole realnej we Lwowie; 
Ihiliego Gholba w szkole realnej w Jaro­
sławiu.

G. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
zastępców nauczycieli w szkołach średn ich : 
Bronisława Starzeckiego i Kazimierza Strze­
leckiego z gimnazyum w Samborze do gi­
mnazyum II. w Przem yślu; Henryka Osu­
chowskiego z gimnazyum w Jaśle do gimna­
zyum I. w Tarnopolu; dr. Józefa Markow­
skiego z gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie do I. szkoły realnej we Lw ow ie; 
Maryana Odrzywolskiego ze szkoły realnej 
w Jarosławiu do II. szkoły realnejj w Kra­
kowie.

0. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
w stan spoczynku: Magdalenę Stańkowską, 
nauczycielkę kierująca 5-klasowej szkoły żeń­
skiej w Andrychowie; Ernestynę Hersch- 
dorferową, nauczycielkę 5-klasowej szkoły 
w Borysławiu; Jana Samborskiego, nauczy­
ciela 4-klasowej szkoły męskiej im. św. Mi­
kołaja w Krakowie; Władysława Szymonia- 
ka, nauczyciela kierującego 4-klasowej szko­
ły w Jadow nikacb; Wiktoryę Adamczakó- 
wnę, nauczycielkę 4-klasowej szkoły w Lanc­
koronie; Jana Lubieńca, nauczyciela kieru­
jącego 2-klasowej szkoły w Bucniowie; Bro­
nisława Karasińskiego, nauczyciela kierują­
cego 2-klasowej szkoły w Szówsku; Feliksę 
Kaszeiewską, nauczycielkę w Olczy; E usta­
chę Czerlunczakiewiczównę, nauczycielkę w 
Banicy; Honoratę Barańską, nauczycielkę w 
Rudnikach; Jana Czornysza, nauczyciela w 
Uciszkowie; Daniela Nały.wajkę, nauczyciela 
w Szpikłosach ; Cecylię Baranowską, nauczy­
cielkę w Ludwinowie; Aleksandra Żukow­
skiego, nauczyciela w Wołczkowcach; Hila­
rego Męcińskiego, nauczyciela w Poździaczu; 
Mikołaja Kobyłkę, nauczyciela w Pieszo wi­
cach.

C. k. Rada szkolna krajowa przyznała

i

Sabryela Zapolska.

^  v  i \ $  onszy m i t i m . , , .

P° WIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XV.
(Ciąg dalszy).
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% o la^  ^ s z e d ł  i N a rb u t pozostał

'4(1 a r ty t  dużo i dobrze, kom en-
W ffijn u* o S talew skim , naradza li się

PcWać t ł isaó . dalej ’ aby w tym kie’
^ an ia • y 1 P °ddać  im  konieczność
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S-pad&I ciąg le z tonu , ja k  ak to r źle 
łv . P°tem  ch w v ta ł oia norTOnwn w i d

lać . d a êJ> aky w *ym  k i0-
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W On '
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' SiłrajSzy .korow ała ciągle rozmowę na 
^  1 cheć w ’’ praSn *łc pozbierać jeszcze 

Z ńieeÓ l  , wczoraj jak pochodnię 
^6 dakb 0ZSwiec°ną, ze sobą uniosła. 
eh>cy Przeczuciu jakiejś śmiertelnej 
L  ,^a ^  ora . go dotknąć miała , Anka

v C r dig'sb>
bUtai s PrzysIoniło przed nią duszę

z eteru przeniknąć tej 

P°Woli, w to słoneczne popołudnie

Anka 
ze-

RB°if̂  skrzydło Demona.
O Smudze 7. etom

pomiędzy tym dwojgiem nalatywać zaczął 
chłodny cień.

— Napiszę.... zobaczy pani! — mówił 
Narbut — sama pani się przerazi. Znajdę 
w sobie tyle mocy, że zdruzgocę te ich so­
lidne i wygodne chlewiki o renesansowo- 
Cheretowskich kolumienkach, w których żyją, 
karmią się i tyją....

— Tak — mówi Anka — to konie­
czne. — Gdybyś pan wiedział, jak to, coś 
pan napisał, oddziałało.

— Na kogo? — na tłum ?
— Nie, na nich samych, na Stalew- 

skiego naprzykład.
Narbut wzruszył ramionami.
— Co mnie obchodzi to nadkołtuńskie 

plemię? Zczeznąć powinno zawalone kolum­
nami chlewików....

— A jednak.... jeżeli on,...
— Co? co ?
— Jeżeli i on zrozumie.
— Nie, to niemożliwe. Taki on nie 

zrozumie. Obrósł błotem, sam się dobrowol­
nie oblepił i w tej skorupie zgnił.

— Wczoraj pan kazał mi patrzeć w 
duszę ludzką i jeśli dojrzę w niej ślad, iskrę 
czystszą, nie zostawiać na pastwę wichru, 
lecz.... czynić coś dla niej....

Narbut spojrzał na nią uważnie.
— Dostrzegłaś co w duszy Stalew- 

skiego ?
Dziwne wzruszenie ogarnęło Ankę.
Zdawało się jej, że ma wydać tajemni­

cę, która do tej chwili była tylko jej drogo­
cenną własnością.

— Może!... — odparła wymijająco.
Lecz on z niedowierzaniem znów wzru­

szył ramionami.
— Złudzenie! chwilowe złudzenie! — 

Zwróć się do innych. Tego zostaw, bo jest 
samą zgnilizną i próchnem.

Anka chciała zaprzeczyć, ale jakieś

uczucie nadzwyczaj delikatnego wstydu prze­
jęło ją  całą.

Miała wrażenie, jakby ją  ktoś boleśnie 
dotknął w jej głębokiem wierzeniu i prze­
konaniu, które bezwiednie rozrosło się na 
dnie jej duszy.

Dlaczego ma opuścić Stalewskiego? — 
dlaczego jego właśnie?

Myśli o tamtym, biegnie za nim duszą 
po rozłogach i polach, na które mu iść ka­
zała po to, aby wniknął w siebie i w swoje 
czyny.

Doznaje dziwnej rozkoszy w tern go­
nieniu myślowem duszy Jana. Wyczuwa, jak 
drży ta dusza,ćjak się przeraża, dziwi i om­
dlewa z bolu i upokorzenia.

Nie, nie oderwie się od niego myślą.
Ta dusza j e s t  i walka jest dowodem 

właśnie najczystszym jej istnienia.
Odbiegła myślą od Narbuta i pogrą­

żyła się w tej nieznanej dla siebie ekstazie.
Nie widzi, że Narbut w tej chwili 

zmienionym, osłupiałym wzrokiem patrzy 
przed siebie.

Po czole spływają mu krople potu, ręka 
z piórem bezczynnie leży na wzgardliwie po­
rozrzucanych skryptowych świstkach.

Pochylił głowę tak nizko, iż zdawać 
się może, że jakiś wampir spadł mu na kark 
i żre, a on kurczy się pod tym bólem, od 
którego oswobodzić się nie może.

Kły wampira zapuszczają się daleko, 
przeniknęły nawskróś jego duszę i serce....

Zwątpienie, rozpacz wlewają się cienką, 
żrącą strugą w całą istotę Narbuta.

I gdy Anka radośnie wita nową, nie­
znaną ekstazę, dającą jej najsilniejszy bo­
dziec do życia i stającą się treścią jej istnie­
nia, obok niej Narbut zapada w ciemnię lo­
dową, beznadziejną, beztreściwą — on, który 
jest Czynem jej woli.

Taki jest — stan ich duszy,

XVI.
Do okna redakcyi zagląda ciągle jakaś 

jasnowłosa głowa.
Parter wysoki, więc tylko widać gło­

wę, włosy i siwe oczy.
Ręka jakaś przylgnęła do ramy, palce 

czerwone, tępe, od ługu spękane.
Anka, która teraz już sama, czeka cią­

gle' na ojca, zanurzonego w konferencyi z 
Wierdakiem, patrzy w to okno.

Narbut odszedł, a raczej wybiegł, nie 
pożegnawszy się z nią prawie.

Powstał nagle od biurka, rozrzucił pa­
piery i nerwowo porwawszy za kapelusz, 
rzucił się ku drzwiom.

Gdy go nie było, opamiętała się Anka, 
że egoizmem zaczerpnęła z niego wiele, nie 
zwróciwszy mu nic w zamian.

Lecz była to krótka, przelotna chwila.
Pogrążenie w pewnem podnieceniu dzi- 

wnem, tłómaczyło jej tę przelotność myśli, 
zwracającej się do źródła, skąd na nią przy­
szła fala umożebniająca drganie tej przedzi­
wnej struny na harfie jej duszy.

Zdawało się jej, że spłaci należycie 
daninę swoją, idąc nakreśloną przez drogo­
wskaz drogą.

Cala wpiła się w myśl o Stalewskim.
Co robi, co m yśli w tej chwili.
Przed ramą okna znów zamajaczyła 

głowa kobiety.
Wzrok Anki padł na tę twarz niespo­

kojną i jakby nerwami zjedzoną.
W jednej chwili, stanęła przed nią 

ciemnia oparem białym, mglisto rozświeco- 
na, a w niej ta głowa unosząca się i zwoje 
długiph rąk, konwulsyjnie w górę wycią­
gniętych.

(Ciąg dalszy nastąpi).



gminie Przebieczany, w okręgu wielickim, 
bezprocentową pożyczkę w kwocie 2,200 ko­
ron na budowę szkoły.

0. k. Rada szkolna krajowa postanowi­
ła zaliczyć książkę p. t. „Arytmetyka i al­
gebra na niższe klasy szkół średnich. Część
I. na 1 i 2 klasę, napisał prof. Ignacy Kranz. 
W Krakowie 1904. Nakładem autora", w po 
czet książek dozwolonych do użytku w gi- 
mnazyach, szkołach realnych i równorzę­
dnych zakładach naukowych. — Cena egzem­
plarza 1 korona 80 hal.

KOfrESPOUDEICYE

R z y m , 25 lipca.
(U wolnienie Palizzola).

Oncrovole, t. z. czcigodny Raffaele Pa- 
lizzolo, deputowany miasta Palerma i noto­
ryczny herszt mafii, a domniemany morder­
ca burmistrza Palerma, Notarbartola, jako 
też właściciela dóbr Micelego został obecnie 
ku powszechnemu uradowaniu całej Sycylii 
uwolniony. Raduje się Sycylia, gdyż Paliz- 
zolo uważany tam jest za ofiarę; a gdyby 
nawet i należał istotnie do mafii (rozumują 
jego ziomkowie), czyż to mu uwłacza? Sy­
cylia zresztą cierpi od lat wielu na rodzaj 
manii prześladowczej —■ czuje się na każdym 
kroku pokrzywdzoną przez Włochy konty­
nentalne. Uważała też ona i proces Paliz­
zola za objaw prześladowania, za wynik sy­
stemu, który konsekwentnie dąży do zale­
wania Sycylijczykom gorącego sadła za skó­
rę, do prześladowania najdzielniejszych sy­
nów wyspy.

Tymczasem rządowi ani nie śniło się
0 czemś podobnem. Trudno znowu wyma­
gać, by mordercy nawet nie ścigano z tej 
przyczyny, że jest Sycylijczykiem. Wszystko 
zaś wskazywało na to, że pośrednim, inte­
lektualnym sprawcą morderstwa, o którem 
wspomniałem, nie mógł być nikt inny, jeno 
onerovole Palizzolo.

Najpierw padł był ofiarą skrytobój­
stwa Miceli, właściciel dóbr, zawikłany w 
proces cywilny z Palizzolem, a nadomiar 
będący solą w oku mafii. Znaleziono go za­
strzelonego. Prawie równocześnie zaś zamor­
dowany został w wagonie kolejowym były 
burmistrz Notarbartolo, dziwnym trafem pod­
czas podróży właśnie, którą przedsięwziął 
dla skontrolowania Banku podległego klice 
Palizzoli. Ponieważ dokładnie znano stosu­
nek obu zamordowanych do „czcigodnego“ 
posła i ponieważ nie brakło także innych, 
wprost uderzających poszlak, — musiała te­
dy prokuratorya na żądanie syna Notarbar- 
toii, porucznika okrętowego wytoczyć pro­
ces. Zakońezył on się skazaniem Palizzoli, 
jakoteż dwóch jego pomocników Trapaniego
1 Pontany na BO lat ciężkiego więzienia.

Chciał jednak los, (a raczej adherenci 
Palizzoli, którzy w potężną partyę związani, 
rozwinęli za pomocą swych komitetów wprost 
niebezpieczną dla państwa propagandę), że 
z powodu błędu formalnego wyrok skaso­
wano, polecając sądowi przysięgłych we Flo- 
reneyi ponowne rozpatrzenie sprawy. I oto 
pobłażliwi Florentczycy, mimo, że zeznania 
ministrów, prefektów, urzędników policyi,

karabinierów, napiętnowały oskarżonego jako 
potworną kreaturę, zdolną do popełnienia 
wszelkiej zbrodni — uwolnili Palizzolę od 
wszelkiej winy. To, co w Bolonii wystar­
czyło, aby mu otworzyć na lat 30 przybytki 
więzienia, uznane zostało przez Florencyę za 
rzecz zgoła niewinną. I tak wśród ogromne­
go gaudium  całego Palerma, a nawet zna­
cznej liczby mieszkańców Florencyi, opuścił 
herszt sycylijskiej mafii mury więzienia.

Poza tern jednak w całych Włoszech 
opinia przekonaną jest, że nikt inny, jeno 
Palizzolo pozbawił życia Notarbartolę i Mi- 
eelego.

Najsmutniejsze ze wszystkiego, że przy 
tym procesie obudził się partykularyzm Sy­
cylii i że sprawa Palizzola służy za powód 
do manifestaeyj jak najgorętszych, na złość 
reszcie Włoch. Owszem nietylko, że Palizzo­
lo będzie przyjętym jak tryumfator, skoro 
wróci do Palermo, ale chcą mu niezwłocznie 
oddać mandat poselski. Smutne, aleprawdzi- 
we. Maffia tryumfuje' Niewiem może i Nasi, 
ex-minister oświaty, oskarżony o niesłycha­
ne szachrajstwa, będzie także figurował jako 
męczennik sycylijski? Już to Włochy, mają 
nie mało kłopotu ze swojem Południem. I).

Francya i W a tyk a n .

(Telegramy).
P a ry ż ,  BO lipca Wczorajsza rada mi- 

nisteryalna zajmowała się położeniem, wy- 
tworzonem odpowiedzią W atykanu na osta­
tnie pismo rządu francuskiego. Obrady trzy­
mane są w tajemnicy.

Oficjalnie podają do wiadomości, że 
W atykan w nadesłanej wczoraj odpowiedzi 
nie godzi się na żądanie rządu francuskiego 
co do cofnięcia pism wysłanych do bisku­
pów w Laval i Dijon, lecz wyjaśnia i broni 
treści tych listów. Odrzucenie żądania rządu 
francuskiego zaostrzone jeszcze zostało li­
stem, wysłanym do biskupa Le Nordez.

Gaulois donosi, że m inister Delcassó 
odbył onegdaj konferencyę z prezydentem 
Loubetem.

P a ry ż ,  BO lipca. Ag. Ravasa  donosi: 
Prezydent ministrów Combes oświadczył po 
wczorajszej radzie ministeryalnej, że wzglę­
dy natury dyplomatycznej nie pozwalają mu 
powiedzieć czegokolwiek o rezultacie obrad 
ministrów. Oświadczenie to komentują w ten 
sposób, że s t o s u n k i  d y p l o m a t y c z n e  
m i ę d z y  F r a n c y a  a ' W a t y k a n e m  z o ­
s t a ł y  z u p e ł n i e  z e r w a n e .  Zastępca 
ambasadora w Rzymie De Courcel wręjzy 
notę francuską Watykanowi dziś rano. Są­
dzą, że D e  C o u r c e l ,  oraz reszta per- 
sonalu ambasady d z i ś  R z y m  o p u ś c i .  
Równocześnie wyjedzie nuneyusz insgr. Lo- 
renzelli z Paryża.

i i  B i s t r a  P M i a
W telegramach do dzienników zagra­

nicznych znajdujemy już sporo szczegółów 
o morderczym zamachu na m inistra Pleh-

wego, trudna wszakże na razie jest kontrola, 
czy i o ile są one autentyczne. I tak ko­
respondent paryskiego Journal podaje opo­
wiadanie naocznego świadka, markiza Pas- 
sano. Przyjechał on z Gatczyny, gdzie ba­
wił na wsi. Ledwie wysiadł z pociągu i 
wsiadł do powozu, usłyszał straszną detona- 
cyę. Koń przy jego powozie spłoszył się, 
wyskoczył więc z powozu i przeszedł pie 
chotą przez most.

Przed hotelem Warszawskim przeraził 
go straszny widok. Jakaś kobieta wiła się 
w bolach przedśmiertnych, wydając okropne 
krzyki. Miała ona jedno ramię zupełnie ro­
zerwane. Obok leżał oficer, któremu bomba 
urwała pół twarzy. Dalej widać było szczątki 
powozu, a tuż poszarpane zwłoki Plehwego. 
Obok niego leżał trup woźnicy. Lokaj jest 
mniej ciężko ranny.

Za Plehwem jechali do Gatczyny roz­
maici dygnitarze, j ak:  generał Fullon, ober- 
policrnajster Laputkin, prefekt policyi, adju- 
tant carski, ks. Orłów, i inni.

Do berlińskiego Local Anseigera tele­
grafują z Petersburga: Wiadomość o zama­
chu lotem błyskawicy rozeszła się po mie­
ście. Tłumy ludności pospieszyły na miejsce, 
gdzie jednak zostały już tylko resztki zdru­
zgotanego powozu, z którego pozostały zale­
dwie cztery koła i kozioł. Wszystkie okna w 
domach sąsiednich w promieniu 20 metrów 
wyleciały, a także w budynku kolejowym 
warszawskim.

Morderca jest młodym człowiekiem o 
włosach blond. Miał on na sobie czapkę kole­
jową. Wszedł do restauracyi o g. pół do 10 i 
zażądał herbaty i wódki. Plehwe, jak po­
wszechnie było wiadomem, codziennie o go­
dzinie 10 rano udawał się do cara do Pe- 
terhofu. Na tę godzinę czekał młody czło­
wiek, a zobaczywszy powóz Plehwego, wy­
padł na ulicę i rzucił bombę do powozu, nie 
zaś, jak pierwotnie doniesiono, z okna ka­
wiarni. Plehwe poniósł śmierć natychmiast, 
czaszka jego i ramiona zostały zmiażdżone, 
a ciało jego strasznie poranione. Policyant 
okrył trupa Plehwego płaszczem. Wniesiono 
go najpierw do poczekalni pierwszej klasy 
na dworcu warszawskim, a następnie odwie­
ziono do pomieszkania.

Mówią, że sprawca zamachu miał przy 
sobie drugą bombę i nabity rewolwer.

Do paryskiego Rappcl telegrafują: W ia­
domość o spełnieniu zbrodni rozeszła się w 
kołach rewolucjonistów w całym świecie 
bardzo szybko. W kołach tych twierdzą, że 
morderca należy do małej grupy terrorystów, 
zupełnie niezawisłej od wielkiej grupy rewo­
lucyjnej. Z giupy tej wyszedł także mor­
derca Sypiagina.

Go do samego zamachu, to dokonano 
go w ten sposób, że bomba została wyrzu­
cona nie ręką, ale małą sztucznie skonstruo­
waną maszyną.

Z Petersburga donoszą do dzienników 
londyńskich, że sprawca zamachu odmawia 
uporczywie podania nazwiska, Mimo tego 
twierdzą, że jest on Finlandczykiem. Prze­
słuchują go ciągle, chociaż jest ciężko po­
raniony. Ma on wybite oko, ranę na głowie 
i wiele odłamów bomby w brzuchu. Doko­
nano na nim bezzwłocznie po dostawieniu 
go do szpitala trudnej operacyi. Cierpi stra­
sznie i ciągle jęczy.

Twierdzi, że nie miał w r-  re^oiuvń, 
został wylosowany przez ko®^ p 0noS^ jjt 
ny do spełnienia zamachu. — raacb, ip 
szcze, że sprawca, spełniwszy ąî
zawołać: „Będzie jeszcze jLiucy* ,>  
stem ostatni -  Niech o j j

Na podstawie zeznan

Pr0*h w*
muje się w petersburskich  ̂
przekonanie, że wzdłuż dróg1- . ^ych 
“ ■ dworzec Warszawski, u®a -o
kilku wspólników zbrodni którzy .
miewali się ze sobą za P)m0^ a do^ j  V

Policya zapewnia

zi > t  ii

j
t

chu wydobyło na jaw, iż_ istn.i®J  ̂ $

zamach na Plehwego był reZn^ychczaS°p)»' 
wna przygotowanego spisku. ,
przesłuchanie aresztowanego Pje fista
unu w juu uj i u ii n j en yy , j ~ ̂
zanych na śmierć n a c z e l n i k ó w

skich. pptersbur?ti **Urzędowa depesza z j f ^ i e r s Kp
wiadatnia, że Rząd austryacko 
pośrednictwem ambasadora aU _. ^\  r® ^ 
skiego w Petersburgu z 1' o ź y ł r z a jh a cl111 
skienm kondolencyę z powodu 
Plehwego.

Na ręce samego cara 
sze kondolencyjne Papież i ki° Ja­
gielski. Car podziękował n aD raCycb’ ..9rf 
graficznie w słowach bardzo g°' s," jj
wizoryczne kierownictwo min® ga(jzą, i 
wewnętrznych, objął Durnowo- * g0 ^
albo WItte bedzie następcą J

Miejsce, na k t S  d o k o n ^
dobrze /0 Fna ministra Plehwego, ,jes(j :aC 1°

wszystkim tym, którzy przyńy aJs c»,
tersburga, wysiadali na dwoi $
skim, gdyż leży tuż w pobliżu 
a jednym z pierwszych domow, g U j­
dą wzrok podróżnego, wycho1“zA^ryiU 
ca, jest właśnie ów dom, w . eStaUra eje
duje się hotel Warszawski 1 „r 

- - - ekał n*
:zeciW -^'0̂gdzie sprawca zamachu ez 

Plehwego i skad wybiegł napi- ł0Vt ^ 
Warszawski i “o kilkadziesiąt. .  jeżą jjjf
lony od niego dworzec Bałty0* 
łudniowej stronie miasta, w uz 
wy, którą od zachodu na ffSC ■ 
kanał Obwodnyj. Przez ten kan ‘ 
czy wyspę Gutujewską z P ^ - i  
skirn Kałasznikowem, wiedzie *i » ^
Największy ruch panuje na U ^  r ,J
który od obu dworców p r° ^ a^ a 
spekt Izmaiłowski, ciągnący sig ]J0 sjj 

jeśli i jadącdo środka miasta. V0'
„ dwóch powyższych dworców, 
przez most, to po przebyciu 
ków staje się u wejścia do do& joJjĈ Oi
prospektu Izmaiłowskiego, gdzl t»Ln»
zamachu. W narożnym doniu, 
sprawca zamachu oczekiwał przy) 
w ego.

p

Dzielnica ta jest bardzo ozy^. 
obu dworcach panuje zawsze W) ^  (V 
przed nimi stoi mnóstwo d°r0Ẑ 0rc9.9 ^ 
ruch jest tem większy, gdyż z ^ j o  
tyekiego codziennie wiele osob 
Peterhofu, a z dworca Warsz* j0js£; J  
Carskiego Sioła. W obu 
ściach znajduje się mnóstwo p y ’ j.ego 
mieszkańcy spędzają lato. OPr<?,jL 
dują się w pobliżu koszary Pu eryi i 9 
skiego, troiekie koszary żandar®  ̂ ^
wojskowa. j goN,® jl̂ j

Sprawca zamachu nie wybra ^ a j 1 ( ^ 
dla spełnienia swojego czynu
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ELI  A 8 POł t TULU.

(Z francuskiego).

III.
(Ciąg dalszy).

Ale w końcu dał się słyszeć głos księ­
dza Porcheddu, nieco poważny, nieco wzru­
szony, poufny, a przecież donośnie się roz­
legający w tej wielkiej ciszy nocy księżyco­
wej, na stepie opustoszałym.

— Patrzysz na księżyc, Eliasie Porta­
lu i myślisz o skomponowaniu poezyi.... Tak 
je s t ,  dobrze się domyślałem. Jesteś zako­
chany.

— Ksieże Porcheddu ! — zawołał Elias 
pełen przerażenia, spuszczając oczy.

Doznał nagłego wrażenia, że człowiek, 
który siedział obok niego, znał jego taje­
mnicę; i zaczerwienił się ze wstydu i z 
gniewu. Pragnąłby rzucić się na księdza Por­
cheddu i udusić go.

— Jesteś zakochany w Magdalenie.... 
E h ) nie rumień się, nie wpadaj w gniew, 
moje dziecko. Domyśliłem s ię ; ale nie prze­
rażaj się i nie myśl, że wszyscy rozumieją 
się na izeczack tak, jak ksiądz Porcheddu. 
Zresztą, cóż w tem jest wstydliwego V Ona 
je s t  kobietą, ty jesteś mężczyzną i jako męż­

czyzna jesteś podległy namiętnościom ludz­
kim, pokusom, jakby się wyraziła twoja ma­
tka, Zia Annedda. Wstydzić się można nie 
tego, że się jest skuszonym, tylko wtedy, 
gdy nie można zopanować nad sobą. Magda­
lena....

— Mówże ciszej, ojcze ! — rzekł Elias.
— Magdalena jest dla ciebie rzeczą 

świętą. G dy patrzysz na nią, to tak, jakbyś 
patrzył na świętą. Zrozumiałeś, nie prawdaż?

— Tak.... zrozumiałem.... — szepnął
E l i a s .

— Zrozumiałeś... To dobrze. Miałem 
słuszność mówić, że jesteś inteligentny. Słu­
chaj : po co Pan stworzył dzień i noc? Dzień, 
na to, żeby szatanowi łatwo było nas kusić, 
noc, abyśmy mogli wejść w siebie samych 
i odnieść zwycięstwo nad pokusami. Noce 
takie, jak dzisiejsza, san a  to stworzone; bo 
podczas tych nocy, tak spokojnych, wśród ci­
szy, powinniśmy szczególniej rozmyślać, że 
życie jest krótkie, że śmierć przychodzi 
wtedy, kiedy sio jej najmniej spodziewamy 
i że z całego naszego życia nie przyniesie­
my nic przed oblicze Pana, oprócz naszych 
dobrych uczynków, spełnionych obowiązków 
i pokus zwalczonych.

— A poezya ? — spytał Elias, uśmie­
chając się końcem ust.

Wydawał się zadowolony, że może wy­
kazać księdzu Porcheddu sprzeczność w jego 
własnem zdaniu; ale wyra,z, z jakim mówił, 
świadczył o jego wzruszeniu wewnętrznem.

— Najpiękniejszą z poezyi jest głos 
naszego sumienia, gdy nam mówi, żeśmy 
nasz obowiązek spełnili. E h ! Eh ! co na to 
mówisz, Eliasie Portulu?

— Mówię, że to prawda.
— Znakomicie. A teraz możemy już

iść. Zaczyna być wilgotno, a mówiłeś mi, że 
w trawie kryją się żmije. No, daj mi rękę, 
pomóż mi wstać. Ach! nie mam już lat dwu­
dziestu, żeby skakać tak, jak ty.... Brawo! 
Dziękuję.... Pozwól mi oprzeć się na twojem 
ramieniu..,.

Elias podał księdzu ramie, na którem 
on się oparł. W kilka chwil potem, gdy do­
chodzili do kościoła:

— Co ty myślisz o księdzu’ Porched­
du? — spytał ksiądz młodzieńca. — Że wa- 
ryat z niego; ale chociaż późno wraca do 
domu, pije, śpiewa, rzuca chleb psom na po­
żarcie, złym nie jest. Sumienie, sumienie 
przedewszystkiem, Eliasie P o rtu lu ! Nie za­
pominaj nigdy o sumieniu!... Och ! co też ja  
sam widzę!... coś czarnego! spojrzyj!.. Czyż­
by to była żmija,?

— Nie, to korzeń drzewa.
— Widząc nas wracających, w ten spo­

sób, ludzie będą myśleć, że piłem za wiele.

ii
o*p°

tego nie robie. bo to 
ni

nie
sz,

z zy-

wsze

Ale nic sobie z
prawda... A ty, moje dziecko, czy 
że jestem, pijany?

— O ch! nie — zawołał Elias 
wością.

— Dobrze. A więc, będziesz sobie za- 
przypominał moje słowa?
— Tak, zawsze.
— Lubię twoją rodzinę.... — zaczął 

z Porcheddu.
I nagle pożałował, że wyrzekł te sło­

wa i szybko zmienił rozmowę; przez całą 
prawie godzinę, którą spędził jeszcze z E lia­
sem, nie dotykał już żadnej poufnej kwe- 
styi. Imię Magdaleny nie zostało nawet wy­
mówione.

Ale obecnie, Elias czuł się. innym czło­

wiekiem ; był silny, spokojny! Pr 
zdecydowany walczyć energiezaie * jii* 
bie samemu. . 0<}jft^'s?l(f

Nazajutrz rano zaczął sl§ ^6'
dawny przeor oddał chorągiew, ® '
tutkę i klucze nowemu przeor0 g0rys* 
mu losem dnia poprzedniego ; Pl. oSfcatxD j0| 
dzieliła chleb, zapasy pozostałe 1 j 
ciołek filindeur) pomiędzy r0°z 
kiej cumbisnia.

Przygotowania do odjazclu J ^
się razem ze św item ; ładowan0 p usZOa jo' 
dłano konie, pakowano sakwy- P
drogę po Mszy i nowy przeor z poz°5.9K 
ściół. Domki, kościół i step PuS-.ma i 
rysując się na tle błękitnego O1 j i
wniczych gór zielonych. rO0Po<V {

Addio! Teraz znowu soW?j 
swoje donośne, przeciągłe o k r z y ^ r,5d 
w niezmąconej ciszy gąszczów. ^ H ^  
woniejących mastyksowemi drz?^j0ścii 
gie dni. pełne oślepiającej świa ■pełne oślepiającej 
tutaj wyłącznie króluje.

Konie kroczą, galopują
AlĄ

wu wychodzą na góry, przez p0, 
śnięte drożyny; poczciwe i d ) 1 0 . 

pobożnych

-
i *""»'? łjtfń f
czcici00^ ) ^ .krewnych l puuuzuyeu ,eC;

^an c iszk a  wraca do swego zcia- 0i~
dole, po za zielonemi pochy1 gid

do swojej pracj- k0}y|zJ;ęt5
na
hobene; wraca
obór, do żniw srebrnych, n.—- wj 
jak wody jeziora pomiędzy drzew* 
się skończyło.

(Ciąg dalszy nastąp’)-

*) Filindeu, rodzaj gęstej 
żna jadać także na zimno.

zupy-



l?Jsea
^\4waóOSf ^ 0^ oneS° ' mógł z góry _prze- 

6 sam’ rn °®-arą; piekielnej bomby nie bę- 
m “lehwe.

* *2 * 
tie gie^0r(łowaniePleliwego przyjęły wszyst- 

7 z zadziwiającą zimną krwią i zu- 
S|11iete ł sP°^°.iern. Nigdzie nie wywołała

a. Wstrząśnienia, przeciwnie, giełdy
^  k°rzystnie tłómaczyó polityczny 

§0 wypadku. Widzą one zmianęiz tym w niedalekiej przyszłości a z uwagi, 
) wysoko ceniona zdolność, upadł 
r'aister Piekwego, domyślają się, iż dawny 
A  do si?raw wewnętrznych napowrót doj- 
v itte n właózy. Okoliczność zwłaszcza, iż 
^ddl0P°myślnie zakończył sprawę traktatu 
!a tem niemiecko-rossyjskiego, bardzo 

Przemawia. W Berlinie, na wieść o 
Wanńi Plehwego, spadły jedynie ros- 
Papier "  '4y raPlery o pół procent. W Londynie 

; ^Prawdzie konsole na 87'93, naza- 
fłźn Df,r,I11il,k podniosły się do 883 8. W Pa- 
'ê t. V  0ezyła francuska renta o 10 pro- 

0Ssyjskie konsole spadły na 91'90.

* ~ * 
dr0ll^ ek ersb u rg , BO lipca. Z wiarygodnej 
Ulach!, noszą, że w nocy po dokonaniu za- 

- 0U na Plehwego, aresztowano wspólnika
f;tey- Człowiek ' ' '  1...„„ ten stał od rana nad 

&eV  °, °^owym) aby wykonać drugi 
®plozyj  ̂ yby pierwszy się nie udał. Po 

. Utm', y wsiadł on do łodzi na ka- 
;6 r^cił^ 82-7 0 przejażdżkę, a w dro-

*hi,

10|leirza
H ib n e r a ,  doniósł więc o tem policyi, a 

(jQ lwiego aresztowała. Przedmiot wrzu-

l°t do rniepostrzeżenie jakiś ciężki przed 
Przewoźnikowi wydało się to

*nba 
M.Me J^order

Wody wydobyli 
eksploduiE J

nurkowie. Jest to
ij ąca.

WyuW ^n wzbrania się dotąd uporezy- 
lenić swe nazwisko.

(Telegramy). 
jL lc .^ ^ d y n ,  30 lipca. W Izbie gmin lord 
'^Uy ^świadczył, że rossyjski okręt wo- 
51)0 y®itr Dnńslri" wziął 

iczając.
podróż do Kronstadu. Mimo

0e Jymitr Doński" wziął w Port Said 
bnu g0 'Zek węgla oświadczając, że potrzeba 
ptęt 5 aa podróż do Kronstadu. Mimi

fiw eiągn następnych trzech dni za- 
^PgieW. pkrętów kupieckich z tego dwa 
f^d i przedsięwziął ich rewizyę. Owóż 

l0lski jest zdania, że na przyszłość?fitah c"a Wn' ' J   “ “0tj7 stron wojujących nie powin-
}inywae węgla, jeżeli się nie zobo­

wiążą natychmiast i prosto udać się w kie­
runku, który podały podczas zaopatrywania 
się w węgiel.

WOJNA
rossyjsko - japońska.

Wogóle przypuszczają, że ostatnia bi­
twa pod Dasziczao była największą z do­
tychczas stoczonych. Wzięło w niej udział 
po obydwu stronach przeszło 60.000 ludzi
1 2b0 dział grzmiało przez 17 godzin. Straty 
obustronne są wielkie.

W depeszy urzędowej generała Kuro- 
patkina stwierdzono, że z szeregów rossyj- 
skicb ubyło 20 oficerów i 600 żołnierzy. 
Agencya Handlowa podaje, że rannych jest
2 generałów, kilkudziesięciu oficerów i 350 
żołnierzy.

Raport japoński przyznaje się do 800 
zabitych i rannych. Następstwem porażki 
Rossyan było opuszczenie przez nich Da­
sziczao i zajęcie tej miejscowości przez woj­
ska japońskie.

Dasziczao stanowi pozycyę bardzo wa­
żną z tego względu, że stąd prowadzi odno­
ga, łącząca kolej wschodnio chińską z Niu- 
ezwangiem. W związku też z tą wiadomo­
ścią, dzienniki zagraniczne, zastanawiają się 
nad wielką doniosłością utraty silnej pozy­
c ji rossyjskiej pod Dasziczao, przyczem stwier­
dzają, że Kossyanie bronili jej z wielką wy­
trwałością, dopóki ruch oskrzydlający Ja ­
pończyków, nie zmusił ich do odwrotu.

Z Tokio donoszą, iż wojskami japoń- 
skiemi w bitwie pod Dasziczao, dowodził 
marszałek polny Oyarna.

Major japoński Takajama, mianowany 
został gubernatorem cywilnym opuszczone­
go przez Rossyan Niuczwangu. Rossyjski 
naczelnik administracyi cywilnej już odje­
chał. Japończycy natychmiast po zajęciu 
Niuczwangu oczyścili port z min rossyjskich 
i otwarli go dla żeglugi neutralnej.

* * *

Operacye na lądzie.
(Telegram).

Petersburg. (Oficyalnie). Telegram 
gen. Kuropatkina do cara z dnia 29 b. m. 
donosi: Dnia 25 b. m. dwa japońskie bata­
liony maszerując przez dolinę Kuaoho przy­
jęte zostały z boku ogniem naszych kilku 
kompanij piechoty. Nieprzyjaciel odpowie­
dział ogniem bez planu, następnie się cofnął.

Nazajutrz rano o godz. 5 dwa bataliony j a ­
pońskie maszerujące od Siaokuszan i Tuszu- 
fan otworzyły ogień, którego jednakże wkrót­
ce zaniechały. Dnia 27 b. m. strzelcy i ko­
zacy na południowy zachód od Modzapudza 
uczynili zasadzkę na japoński oddział wy­
wiadowczy. Kiedy ten oddział zbliżył się na 
100 metrów rozpoczęto ogień. Poległo 12 
Japończyków, 100 otrzymało rany, na 2 do­
stało się do niewoli. Stwierdzono przytem, 
że oddział należał do drugiego pułku gwar- 
dyi. Dnia 25 b. m. strzelcy i kozacy, wysła 
ni na rekonesans, zostali zaskoczeni pod Tu- 
antaipudza przez dwa bataliony japońskiej 
piechoty. Po naszej stronie jeden porucznik 
i dwaj żołnierze ranni.

Schwytanie parowca niemieckiego.
( lelegramy).

Władywostok. Parowiec niemiecki 
„Arabia", naładowany towarem amerykań­
skim, a zajęty przez krążowniki władywosto- 
ckie, został tu przyholowany.'

Petersburg. Admirał Skrydłow tele­
grafuje z Władywostoku, że na statku nie­
mieckim „Arabia" przyholowanym do tu ­
tejszego portu, znaleziono kontrabandę wo­
jenną i że sprawa oddana będzie pod sąd 
morski.

Zmiany w kierownictwie rossyjską 
armią mandżurską.

Dziennik Russkij Listok dowiaduje się, 
że w głównym sztabie projektowane są pe­
wne zmiany w naczelnem kierownictwie ar­
mią mandżurską. Liczebność armii generała 
Kuropatkina wzrasta z dniem każdym, a to 
w skutek przybywających z Rossyi ciągle 
nowych posiłków. Oba jej krańcowe skrzy­
dła znajdują się w wielkiej odległości od głó­
wnej kwatery. Wszystko to, a jednocześnie 
wielka ruchliwość armii japońskich, taktyka 
ich generałów i podział sił japońskich na 
trzy armie, doprowadziły do wniosku, że 
niezbędną rzeczą jest utworzenie jeszcze 
dwóch samodzielnych armii na Dalekim 
Wschodzie. Na czele pierwszej armii pozo­
stanie generał Kuropatkin, drugą zaś będzie 
dowodził generał Suehotin, były naczelnik 
Akademii sztabu generalnego, lub też gene­
rał Suchomlinow, dowódca wojska okręgu 
wojskowego kijowskiego.

Obaj dowódcy armii podlegać bedą na­
miestnikowi Aleksiejewowi.

Tenże dziennik przytacza zdanie jedne 
dnego z wyższych oficerów sztabu rossyj­
skiego, że wojna obecna przeciągnie się przy­
najmniej do wiosny r. 1905. Dlatego wysy­

łanie nowych wojsk z Rossyi trwać będzie 
do końca roku. W sierpniu przewóz wojska 
odbywać się będzie z wielką szybkością, 
gdyż w tym czasie ukończoną już będzie zu­
pełnie budowa kolei obwodowej zabajkalskiej.

Obcy oficerowie po stronie japońskiej.
Wedle korespondencji Voss. Ztg. z To­

kio dotarła przed 4 tygodniami pierwsza 
partya m ilitarnych reprezentantów nad rzekę 
Jalu.

Na terenie walki wyjaśniono im z 
wszystkimi szczegółami jej przebieg. Było 
to mniej więcej w 10 dni po bitwie.

Wojskowi attaches zgodnie podnoszą 
troskliwość Japończyków o zachowanie wa­
runków bygieny, o którą ku swej wielkiej 
szkodzie tak mało dbali podczas wojny chiń- 
sko-japońskiej. Pole bitwy było jak najdo­
kładniej oczyszczone tak, iż gdyby nie oko­
py i szańce, prawie śladu nie pozostałoby 
po morderczej walce.

Niebawem ma wyruszyć także druga 
partya obcych oficerów. Wyjeżdżającym nie 
powiedziano nawet, dokąd będą odstawieni, 
a sprawozdania ich podlegają surowej cen­
zurze. O usunięciu się z pod cenzury nie 
podobna nawet pomyśleć.

Zabrany przez Japończyków rossyjski 
okręt „Mandżurya", teraz noszący nazwę „Man- 
dżu Marii" obwozić ma przez przeciąg mniej 
więcej 4 tygodni obcych oficerów marynarki 
i korespondentów wzdłuż północnych wy­
brzeży. Przyłączyć ma się do nich także 
wielu japońskich posłów obu Izb. Wszyscy 
członkowie wyprawy mają jawić się na po­
kładzie w stroju europejskim; narodowy 
strój japoński wykluczony.

„Mandżu M aru“ zwiedzić ma po dro­
dze Czemulpo, później Soeul, a ewentualnie 
także Dalny. Szczegółowego programu nie 
ułożono, a przynajmniej jest on nieznany.

Wedle petersburskich wiadomości, sto­
ją  japońskie główne siły w oddaleniu 30 
wiorst od twierdzy Portu Arthura. Ruch ko­
lejowy odbywa się na przestrzeni 19 kilo­
metrów.

Wojska japońskie liczą 45 do 50 ty­
sięcy ludzi i zajęte są głównie robotami 
pionierskiemu Każdego poranku widzieć się 
dają nowe nasypy; w dzień praca się nie 
odbywa. Tak samo też ty k o  nocą operują 
Japończycy na morzu. Po wodzie uwijają się 
nieustannie statki z minami. Prawie co no­
cy huczą salwy bateryj nadbrzeżnych. We 
dnie widać tylko rekonesansowe okręty ja- 

j pońskie. Zresztą wszystko spokojnie. O tem,
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Paryż, nawet w martwym sezonie 
6 Za3mującego i dla poważnych u- 

ezUô ' .  tego dowodem nader liczna publi- 
W jaka zeszła się przed kilku dniami
^Yn Rolników francuskich, na  odczyt 
spr “fg °  archeologa Gayeta, który zdawał
Hły ze swych p r a c ,  podjętych ubiegłej zi-

z 'nicyatywy Towarzystwa archeologi­

cznego, około wykopalisk w Antinoe. A r­
cheologia, jako taka, mało interesuje szerszą 
publiczność, prace Gayeta jednak odkrywają 
przed zdumionym słuchaczem całą bogatą 
eywilizacyę cechującą bardzo malowniczą i 
zajmującą, epokę dziejową; odkrycia te obok 
swej wartości naukowej mogą też zaintere­
sować każdego lubownika sztuki starożytnej. 
Gayet odnalazł miejsce, gdzie znajdują się 
groby arystokratyczne w Antinoe; odkopanie 
ich jednak zupełne wymagałoby znacznie 
większych kosztów, niż te, którymi rozporzą­
dza Towarzystwo archeologiczne; musiał za­
tem uczony na razie odstąpić od tega za­
miaru, którego wykonanie mogłoby być nie- 
oeenionem dla nauki i zadowolił się odko­
paniem niektórych również zajmujących 
przedmiotów: oto znalazł woźnicę z biczem, 
gladyatorów z bronią, kobietę z nap isem : 
„Słynna śpiewaczka Osirisa Antinous", teatr 
maryonetek, drugą kobietę osłoniętą mate- 
ryą, na której malowane są sceny z legendy 
o Bachusie i w. i. — „Słynna śpiewaczka" 
nazywała się Khelmis, była Greczynką i na­
leżała do kultu bogini Izis. Mały teatrzyk 
odgrzebany wraz z nią przedstawia okręt z 
drzewa i kości słoniowej: okręt jest symbo­
lem podróży, które bogini odbywała w po­
szukiwaniu swego małżonka, boga słońca. 
W teatrze znajduje się metalowy drut, na 
którym oczywiście przyczepione były sznury 
poruszające figurami. W środku jest figura 
Izydy z ruchomemi ramionami. Dekoracye 
przedstawiają brzegi Nilu. Z przodu sceny 
Fersea, drzewo święte. Prócz innych figur 
jest tam Oziris martwy i Oziris zmartwych­
wstały; Khelmis śpiewała poemat religijny, 
który również odnaleziono, na odczycie zaś 
młoda artystka paryska Zorelli urozmaiciła 
poważny wykład recytowaniem poematu tego. 
Odziana w długie żółte szaty, owinięta g ir­
landą kwiatów, ukazała się pod osłoną ogro­
mnego welonu tanagryjskiego, który zwolna 
odchylając się, ukazał jej postać. I rozpo­
częły się treny ekstatyczne: „krew Izydy, 
łzy Izydy, zaklęcia Izydy oto talizmany, któ­
re chronią nieruchome i zwycięskie bóstwo 
przeciw złemu duchowi. Idzie ku tobie o 
Oziris, idzie ku tobie Izyda, boska władczy­
ni podwójnego królestwa, wielbiona bogini, 
królowa Zachodu, władczyni Wschodu..." i t. d. 
Dawne to kulty, symbole wiecznie niespo­
kojnej duszy ludzkiej, która przekształcając

się bezustannie, zostaje w swej istocie taz 
sama, zmieniając tylko formę wiekuistej ale- 
goryi, Mysteryum odwiecznego.

W szerokich kołach ludności paryskiej 
wielką sensację wywołała wiadomość, iż 
Rotszyldzi ofiarowali dziesięć milionów fr. 
na budowę hj^gienicznych domów robotni­
czych. Dziesięć tysięcy istot będzie mogło 
oddychać swobodnie, zamiast dusić się w 
nędznych mieszkaniach w okolicy Cbaronne 
lub Plaisance. Będą mieli małe, schludne 
domki x ogródkami, a mieszkanie takie o- 
cbroni może tysiące dzieci od tuberkuł i po­
wstrzyma setki ojców i braci od uczęszcza­
nia do kabaretu. Jak bardzo na czasie jest 
taka akeya, tego dowodzi chociażby fakt, że 
od roku kom isja speeyalna w zarządzie 
miejskim pracuje nad „Zakładaniem tanich 
a zdrowych mieszkań", statystyka mieszkań 
bowiem poucza nas, że obecnie w Taryżu 
jest 44.000 rodzin, składających się z 3 do 
do 10 osób, które mieszkają w j e d n y m  
tylko pokoju, a 23.000 rodzin zamieszkują­
cych po dwa pokoje. Baronowie Alfons, 
Edmund i Gustaw do fundacyi swej przyłą­
czyli sześć osób: synów swych Edwarda i 
Roberta i trzech speeyalistów: byłego mi­
nistra Siegfrieda, autora ustawy z r. 1894
0 tanich mieszkaniach, Picota, sekretarza 
Akademii nauk moralnych, który walczy od- 
dawna przeciw zaułkom, Emila Cheysson, 
również członka Akademii i Grioleta, człon­
ka Towarzystwa Compagnie du Nord. Do­
chody fundacyi, wynoszące 300.000 franków 
mogą być stosownie do uznania komitetu 
użyte również na subwencye, lub w ogóle 
ku polepszeniu bytu robotników.

Miała Franeya nareszcie w ostatnich 
dniach i swą uroczystość patryotyczną: od­
słonięcie pomnika za poległych z Wielkiej 
Armii na równinie Waterloo. Mimo, iż była 
to raczej pamiątka klęski, entuzyazm naro­
dowy uczynił z niej prawie tryumf, a naj­
spokojniejsi nawet powoływali się na słyn­
ne słowa: 1'out et perdu, fors 1’honneur.
1 posypały się na nowo wspomnienia i opo­
wiadania o „małym kapralu", o „wielkim 
cesarzu" i — z natury rzeczy o „więźniu z 
Św. Heleny". Bardzo na czasie wobec tego 
ukazał się nabyty przez pewnego zbieracza 
na licytaeyi w Londynie i przeniesiony do 
Francyi własnoręczny list angielskiego gu­
bernatora na Jawie z r. 1811, sir Stafforda

Raffles, który udając się w r. LSi6 z Jawy 
do Anglii zatrzymał się na wyspie św. He­
leny i miał audyencyę u Napoleona. Cesarz 
przyjął gościa w ogrodzie i uczynił na nim 
dość przykre wrażenie. „Oczekiwałem, — pi­
sze Anglik — że ujrzę wielkiego wojownika i 
bohatera, a ujrzałem tylko człowieka ocię­
żałego, niezgrabnego, w ziełonem ubraniu 
myśliwskiem z gwiazdką po lewej stronie, 
białeini spodniami i białemi jedwabnemi 
pończochami, w kapeluszu dwurożnym.... Gdy 
zbliżyłem się, zdjął kapelusz, pochylił się lekko, 
a włożywszy kapelusz pod lewe ramię, roz­
począł szereg pytań tonem prawie rozkazu­
jącym : — Pańskie nazwisko ? — Skąd przy­
bywasz? — Czy Holandya zajęła Jawę? 
— Czy kawa na Jawie jest istotnie lepsza, 
niż kawa na wyspie Bourbon? — Czy Ba- 
tawia ma zawsze klimat niezdrowy? — Jak 
się zowią pańscy towarzysze ? A usłyszawszy 
nazwiska, ukłonił się z lekka, włożył kape­
lusz i odszedł w przeciwną stronę". Anglik 
kreśli następnie fizyczny i moralny portret 
cesarza, co prawda nader niekorzystny. — 
Przedstawił mu się jako człowiek brzydki, 
pozbawiony wszelkiej dystynkcyi, niegrzeczny, 
obchodzący się z gośćmi swymi jak ze służ­
bą — gdy jest w złym humorze. „Wierzaj 
mi — pisze Stafford dalej — ten człowiek, 
to potwór, w którego sercu nie ma żadnego 
z uczuć stanowiących istotę ludzką. Byłem 
dlań korzystnie usposobiony, ale z chwilą, 
gdy znalazłem się wobec niego, uczucia moje 
przemieniły się we wstręt, ohydę i — trwo­
gę. Ujrzałem w nim człowieka zdecydowa­
nego i zaborczego, bez iskierki duszy, lecz 
posiadającego dar i zręczność dla ciemię­
żenia rodu ludzkiego. Poznałem też, że cały 
ten talent i ta zręczność służyły tylko jego 
własnej osobie. Poznałem, że uważał on 
wszystkich ludzi za swych podwładnych i 
nie posiadał ani szczypty filozofii. Uważa­
łem go za dzikie drapieżne zwierzę, które 
zamknięto, lecz nie ułaskawiono. Jest to 
jednem słowem „głowa bez serca", czło­
wiek, który może zmusić do poważania go 
na mocy swego talentu, lecz nie potrafi po­
zyskać nigdy przywiązania do swej osoby"-.

Puk.

♦Gazeta Lwowska* z dnia BI. lipca 1904.



ażeby Port Arthura wpadł w ręce Japoń­
czyków, nikt nie myśli; nawet możliwość 
generalnego szturmu nie budzi obaw.

KRONIKA

Lwów, 30 lipca

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły dla pogorzelców m 
Sokołowa 10.000 koron, a dla pogorzelców m 
Rozwadowa 2000 koron.

— Z Uniwersytetu. Pp. Włodzimierz 
Antoni Kozubski, rodem z Bochni, Tadeusz 
Kupczyóski, auskultant sądowy z Gorlic, Zy 
gmunt Michał Władysław Lissowski z Krako 
wa, Zygmunt Sadowski z Królestwa Polskiego 
i Jan Stepek, prakt. koncept, dyrekcyi poczt we 
Lwowie, rodem z Haczowa, otrzymali wczoraj 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
praw.

— Z c. k. kolei państwowych
W okręgu lwowskiej dyrekcyi kolejowej prze­
niesiony został ze względów służbowych asystent 
Julian Kluba z urzędu stacyjnego w Krasnem 
do urzędu ruchu w Złoczowie, oraz na własne 
żądanie adjunkt Franciszek Stączek, z urzędu ru­
chu w Złoczowie, do urzędu stacyjnego w Kra­
snem.

— Z komitetu I. kongresu Ma 
ryańskiego we Lwowie otrzymujemy zawia­
domienie, że przygotowuje on karty ilumina- 
cyjne na dni obchodu wrześniowego, pomyślane 
na sposób witrażowy i wykonane przez artystę- 
malarza p. Kaspra Żelechowskiego. Karty po 
wyższe odbite zostaną w zakładzie litograficznym 
M. Salba w Krakowie.

— Z fundacyi ś. p. Hipolita Wa­
welberga przyznał wydział filozoficzny tutej­
szego Uniwersytetu pierwszą nagrodę p. Majero­
wi Balabanowi za pracę p. t. „Żydzi lwowscy 
u przełomu XVI. i XVII. wieku “.

A  Upaństwowienie kolei półno­
cnej. Wydział Izby rękodzielniczej odbył wczo­
raj wieczorem pod przewodnictwem p. Getritza 
posiedzenie, którego przedmiotem obrad była po­
głoska o odwlekaniu upaństwowienia kolei pół­
nocnej. Mianowicie pewna grupa polskich posłów 
miała rzekomo uzyskać ulgi taryfowe na kolei 
północnej dla pewnego większego przemysłu fabry­
cznego w Galicyi, a w zamian za to obiecała 
przyczynić się do tego, aby Rząd wstrzymał je­
szcze upaństwowienie kolei północnej. Po prze­
mówieniach kilku mówców uchwalono wezwać 
Izbę handlowo-przemysłową do sprawdzenia tej 
wiadomości, a niezależnie od tego wybrano 3 
członków Izby rękodzielniczej, którzy również ba­
dać mają tę sprawę i ewentualnie zwołać wiec 
rękodzielników i przemysłowców, celem zapro­
testowania przeciw takiemu traktowaniu sprawy, 
która przynosi szkodę ogółowi przemysłowców, 
rękodzielników i kupców.

— Kolejowa stacya telegraficzna
Czarny Dunajec, znajdnjąca się na szlaku nowej 
kolei lokalnej Nowy Targ-Suchahora, otwartą zo­
stała dla ogólnego ruchu telegraficznego.

A Z przed Stu laty. Podczas kopa­
nia fundamentów pod budynek aresztów poli­
cyjnych, przy ulicy Jachowicza, znaleźli wczoraj 
robotnicy szkielet ludzki, który spoczywał w tern 
miejscu, jak orzekł lekarz, przeszło 100 lat. 
Szkielet pochowano na cmentarzu Janowskim.

A Kronika policyjna. Z rusztowa­
nia ustawionego celem odnowienia budynku In­
stytutu stauropigiańskiego przy ulicy Zacerkie- 
wnej spadła cegła na przechodzącego tamtędy Jó­
zefa Abdermana. Na szczęście zdołał Abderman 
wczas jeszcze uchylić głowę, nie uszedł mimo 
to szwanku, bo cegła ugodziła go boleśnie w 
nogę. Abderman wniósł skargę do dyrekcyi po- 
licyi na przedsiębiorcę budowy.

Na ulicy Kaźmierzowskiej jechał pachciarz 
Dawid Stroma z Srok tak nieuważnie, że stoją­
cego na środku ulicy kaprala policyjnego, Ma- 
reczka, uderzył mocno dyszlem w krzyże.

Złośliwego figla dopuścił się ktoś wczoraj 
wieczorem w realności pod 1. 2 przy ulicy Zy- 
blikiewicza. Oto obok drewnianej galeryi mie­
szkania p. Doroszyńskiego zapalone zostały le­
żące tam szmaty i śmiecie. Dozorca domu uga­
sił wkrótce ogień. Policya szukała sprawcę za­
raz wczoraj, ale bezskutecznie.

Ubiegłej nocy ze strychu Marceli Neuge- 
bauerowej, zamieszkałej przy ul św. Jacka 1. 6 
skradziono kilka sukien damskich i zimowy 
płaszcz studencki. Tej samej nocy popełniono 
również kradzież na strychu sąsiedniej kamie­
nicy.

Jakiś elegancko ubrany mężczyzna, przed­
stawiający się jako poddany rossyjski i proszą­
cy o jałmużnę, otworzył mieszkanie Wojciecha 
Zawady przy ul. Łyczakowskiej 1. 64 i ukradł 
wiszący na dywanie zegarek a ze stołu pie­
niądze.

— Prof. Ernest Demelius, rektor 
Uniwersytetu w Innsbrueku, wybrawszy się na 
ferye z żoną do Szwajcaryi, spadł dnia 28 b. m.

wyżyn P-belhornu i zginął na miejscu.
—  .marli W ostatnich dniach : we Lwo­

wie, Grzegorz Oborzyński, właściciel realności, 
>at 72; — Aleksander Stetuszczak, woźny, lat

64; — Justyna Darasz, lat 97 ; — Antonina 
z Ziemiańskich Siankiewicz, lat 67 ; — Marjan 
Stanisław Sandecki, lat 2.

W Krakowie, Franciszek Nowiński, kupiec, 
lat 44.

— Egzamin dojrzałości w semina- 
ryum nauezycielskiem w Stanisławowie, odbył 
się w dniach od 25 czerwca do 6 lipca z u 
czniami zakładu pod przewodnictwem krajowego 
inspektora szkół p. Jana Matijowa i od 8 do 
13 lipca z eksternistami i eksternistkami pod 
przedwodnictwem krajowego inspektora szkolnego 
p. Tomasza Tokarskiego.

Uczniów seminaryum przystąpiło do egza­
minu 41. Świadectwo dejrzałości otrzymali: 
Aftarczuk Józef (z odzn), Auerbach Mendel, 
Blitz Benjamin, Bussgang Josel, Gauer Hen­
ryk, Hawryłko Antoni, Hornik Aleksander, Hrap- 
kowicz Józef, Juris Mendl, Kupka Ferdynand, 
Leonowicz Mieczysław, Lubelski Maryan, Lubi- 
niecki Marcin, Massler Simon, Michaiłecki Jó­
zef, Nappe Chaim, Onyszczuk Antoni, Platzer 
Salómon, Rowiński Franciszek (z odzn.), Seko 
Wincenty, Sinicki Jan, Sobolewski Franciszek, 
Sobolewski Stanisław, Sowa Walenty, Strzelecki 
Józef, Szczerski Kazimierz, Szeirman Samuel, 
Szwabowicz Stanisław, Snigowski Ignacy, Za­
wadzki Leonard. Dziewięciu uczniów przezna­
czono do egzaminu poprawczego z jednego przed­
miotu po wakacyach, jednego reprobowano na 
rok, jeden od egzaminu odstąpił.

, Eksternistów zgłosiło się 4, eksternistek
14. Świadectwo dojrzałości otrzymała: Jarosła­
wa Chomińska, jednemu eksterniście i siedmiu 
eksternistkom pozwolono poprawić niedostate­
czną notę z jednego przedmiotu po wakacyach, 
trzech eksternistów i trzy eksternistki reprobo­
wano na rok, trzy eksternistki od egzaminu od­
stąpiły.

— Medal Piusa X. Świeżo wybito 
pierwszy medal na cześć Ojca św. Piusa X. Me­
dal ten ma z jednej strony wizerunek Ojca św. 
i napis: „Pius X. Pont. Mas. Anno I .“, a z 
drugiej — herb papieski Piusa X. Medal wy­
konał nadworny grawer papieski, Bianchi.

— Zarząd krakowskiego Towa­
rzystwa Oświaty ludowej założył w lipcu
b. r. jedną nową bezpłatną czytelnię ludową w 
gminie: Karwina „Granica Dąbrowska11 (pow. 
Frysztat, Szląsk), oraz uzupełnił biblioteczki w 
26 dawniej założonych czytelniach w gminach 
Dankowice (pow. Biała), Przyborów (pow. Brze­
sko), Niebocko (pow. Brzozów), Myślachowice, 
Poczołtowiec (pow. Chrzanów), Grady (pow. Dą­
browa), Kryg (pow. Gorlice), Ptaszkowa (pow. 
Grybów) Swięcany (pow. Jasło), Wolica (pow. 
Kraków), Głowienka (pow. Krosno), Kasinka- 
Małe, Krasne-Lasocice (pow. Limanowa), Łęto­
wnia (pow. Myślenice), Łętownia (pow. Nisko), 
Dubiecko (pow. Przemyśl), Lubla (pow. Strzy­
żów), Kotowa Wola, Mokrzyszów (pow. Tarno­
brzeg), Chocznia, Gierałtowice, Zagórnik (pow. 
Wadowice), Radziechowy, Rychwałd (pow. Ży­
wiec), Ligota (pow. Bielsk, Śzląsk), Łazy (pow. 
Frysztat, Szląsk).

Ogółem rozesłano 914 książek, wartości 
731 koron.

—  Restauracya Wawelu. W tych 
dniach zamkniętem zostanie na przeciąg dwóch 
dni wejście na Wawel od strony ulicy Kanoni­
cznej, z powodu, że architekt p. Hendel przystąpi 
do restauracyi bramy wchodowej, która od dłuż­
szego czasu domagała się odnowy i naprawy. 
Oprócz tego robotnicy gorączkowo są zajęci bu­
rzeniem na Wawelu, od strony ulicy Kanonicznej, 
budynków, mieszczących mieszkania wikaryu- 
szów katedralnych. Na miejscu tych domków, 
które, jak się okazało, nie miały fundamentów, 
stanie duży, stylowy budynek wikaryuszowski 
według projektu architekta p. Ilendla.

— Dom Matejki w Krakowie o- 
trzyma nową ozdobę. Członkowie cechu ślusarzy 
warszawskich wykonali, na zaproszenie człon­
ków komitetu Towarzystwa „Domu Matejki11,
3 kraty żelazne do drzwi wchodowych. Kraty, 
wykute artystycznie, w stylu Odrodzenia, przed­
stawiają się bardzo okazale. Po odfotografowa- 
niu zostały one już wysłane do Krakowa pod 
adresem prof. Sokołowskiego, jako prezesa Tow. 
„Domu Matejki11,

— Brylantowe i złote gody. W ko­
ściele parafialnym w Schoerfling nad Atterseen 
w Karyntyi w dniu 11 b, m. przystępowało do 
ołtarza 9 par jubilatów żonatych. Jedna prze­
żyła ze sobą lat 60, 8 par po przeszło 50 lat. 
Jubilat/m towarzyszyło 51 synów i córek, 107 
wnuków i 2 prawnuków. Wszyscy jubilaci, prze­
ważnie wh-ścianie okoliczni, cieszą się czcrstwo- 
ścią zupełną, fizyczną i umysłową, licząc od 76 
do 85 lat. Wiek ogólny wynosi łącznie lat 1355.

— Samochody w służbie poczt.
Zarząd petersburskiego okręgu pocztowego spro­
wadził z Niemiec samojazdy, które służyć będą 
do rozwożenia poczty po mieście i do podmiej­
skich pocztowych staeyi. Samojazdy zbudowane 
są w ten sposób, że mogą chodzić, nietylko po 
drogach bitych, lecz i po zwykłych polowych.

—  Straszny wypadek. W fabryce 
tektury hr. Broel- Platera w Platerowie, w po­
wiecie dziśuieńskim zdarzył się wypadek opa­
lenia na śmierć sześciu ofiar. Z rozporządzenia 

dyrektora fabryki miano oczyścić wnętrze jednego 
z kotłów. Robotę tę powierzono sześciu chłopa­
kom. Palacz wskazał' im co i jak mają robić, i

a sam wyszedł z kotła, zapomniawszy o tern, 
ze klapa rury przepuszczającej wodę nie jest 
zamknięta. Gdy zarządzono filtrowanie kotła są­
siedniego, woda wrząca zalała i ten kocioł, w 
którym znajdowali się robotnicy. Ratunek oka­
zał się już niemoźebny. Pięciu zmarło w pare 
godzin po oparzeniu, szóstemu grozi śmierć.
, . — Pomysłowi wyrabiacze staro­
żytnych mobil. Aby meble miały wygląd 
antyków, fałs/erze robią w nich dziurki, podo­
bne do tych, jakie żłobią robaki. Dawniej po­
sługiwano się w tym celu świderkiem ; obecnie 
zaś używa się delikatniejszego sposobu. Roba­
czki, dziurawiące drzewo, hoduje się na karto­
nach, a następnie wciera w dobrze wykonane 
lmitacye starożytnych mebli. Robaczki wjadaja 
się w drzewo, które, gdy zanadto jest zjedzo­
ne — próchnieje i rozpada się. To też fałszerze 
zauważywszy, że mebel jest już dostatecznie po­
dziurawiony, aby miał pozór antyku, zabijaia 
stworzonka, które wyrządziły im taką przysłu­

gę, używając do ich zniszczenia promieni Rent­
gena.

w i~  i &«nal,eziony cennV zabytek.roku 1902 z katedry w Ascoli ukradziono 
eenuą bardzo komżę, z koronek francuskich, któ­
ra  pochodziła z XIII. wieku. Był to dar ofiaro­
wany katedrze przez Mikołaja IV. Wszelkie u- 
siłowania rządu włoskiego, mające na celu od­
nalezienie kosztownej szaty, były daremne. Obe­
cnie okazuje się, że nabył ją  znany miliarder 
amerykański, p. Pierpont Morgan i wypożyczył 
do wystawienia Muzeum Kensingtoiiskiemu w 
Londynie. Gdy ta wieść doszła do Watykanu, 
Ojciec św.̂  polecił kardynałowi Vannutellieum' 
który zamierza udać się do Irlandyi, aby nakło­
nił p. Pierponta Morgana do zwrotu komży ka­
tedrze.
. . Z pruskich więzień. Czasopisma

niemieckie różnych odcieni, a nawet sprzyjająca 
rządowi Koln. Z tg ., poddają surowej krytyce 
więzienia pruskie. Powód do tego dało dziełko 
„Z więzienia11, wydane przez Hansa Leussa, tu 
dzież ogłoszenie aktów więziennych w Yorwdrts 
Hans Leuss, były konserwatywny poseł do par­
lamentu, który został skazany za krzywoprzy­
sięstwo na 3 lata i 4 miesiące więzienia, pisze: 
„Wyuczyłem się prędko wyplatania stołków, 
ale pracę utrudniała mi trzcina ostra, kaleczaca 
palce i wielkie zimno, wskutek czego ręce bo 
leśnie mi opuchły. Zimno w celi stale trwało 
zazwyczaj bowiem może pół godziny dziennie 
była temperatura znośniejszą. Ku wieczorowi 
bywał piec zimniuteńld; z powodu niedostate­
cznego ubrania cierpiałem bardzo, nóg nie czu­
łem od zimna. Jeszcze gorzej było w celach kar­
nych pod nami. Jeden więzień, skazany na cie­
mnicę, w nocy odmroził nogi tak, że na całe 
życie został kaleką. W ciemnicy więzień musi 
leżeć na gołych deskach bez przykrycia. W ogóle 
więźniowie cierpą nadzwyczaj od zimna, ogrze­
wanie bowiem jest bardzo niedostateczne, co 
zdrowie podkopuje, zwłaszcza przy lichem tłu­
szczów nie zawierająoem pożywieniu11, o ’poży­
wieniu pisze Leuss: „Pewien bankier popadł 
wskutek długoletniego więzienia i niewystarcza­
jącego pożywienia w stan zwierzęcy prawie. Po­
łykał wszystko, co mu dawano, uawet głowy 
śleazi, walające się p0 ziemi skórki chleba, 
groch surowy. Na klęczkach żebrał o jedzenie 
i z podłogi zlizywał spadłe krople nietylko zu­
py, ale nawet tranu11. Nędzne pożywienie wię­
zienne rujnuje^ zdrowie i czyni więźniów nie­
zdolnymi do ciężkiej pracy po wyjściu ua wol­
ność, czemu należy przypisać w wielu wypad­
kach, ze ci ua nowo, nie mogąc podołać pracy, 
w awne popadają nałogi. Jeden z najznako­
mitszych znawców kryminalistyki pisze w cza­
sopiśmie Die Woche, że „książka Leussa jest 
starga, wypisaną ognistemi literami11. Radca 
sanitarny dr. Baer wyniki badań swych w tym 
kierunku w ten sposób reasumuje: „Więzienia
nasze (pruskie) są najniebezpieczniejszemu ogni- 
skanu suchot. Więzień, z zarodkiem suchot na 
woinose wypuszczony, zaraża dalej ludność. 
Urzędowa statystyka śmiertelności, chociaż nie­
dokładna, jest przecież przerażająca. Suchoty 
i w najlepiej urządzonych więzieniach sa głów­
ną przyczyną śmierci W roku 1897 z ludności 
męskiej powyżej lat 15 zmarłej na wolności, 
uległo 18 5 prc. suchotom, z więźniów zaś 35'2 
prc. Możliwość nabawienia się suchot z wię­
źniami jest więc dwa razy większą, niż na wol­
nej stopie, w rzeczywistości jest ona 3 a nawet 
fi-krotną. Cała groza tego tkwi nietylko w złem 
obchodzeniu się z więźniami, ale i w niebezpie­
czeństwie dla społeczeństwa. Rocznie opuszcza 
7000 skazanych więzienia pruskie, z tych co 
najmniej połowa nabawiła się suchot podczas 
odsiadywania kary. Uwolnieni ci są do pracy 
niezdolni i roznoszą suchoty każdy" w swojeni 
otoczeniu.

Tor pojedynkowy. Od czasu, gdy 
paryska rada municypalna postanowiła prze­
kształcenie Pola Marsowego, rozmaici pomysłowi 
obywatele Paryża przedstawiają radzie najróżno­
rodniejsze propozycye. Najosobliwszym jest nie­
wątpliwie plan pewnego jegomościa, który chce 
otworzyć specyalny zakład dla pojedynków, za­
opatrzony we wszelkie wygody i urządzenia hy- 
gieniczne. Dokoła toru walki zostałyby wznie­
sione galerye dla widzów, a w budynku oso­
bnym znalazłyby się pokoje do opatrunków, do 
masażu, kąpiele i t. d.
, , Tragiczny zgon. Z Zurychu na­
deszła wiadomość, iż kształcący się w tamtej­

szej Politechuice Karol Repphan, sy®
przemysłowca w arszaw skiego p. A u g u s t a ^  ^ .
na, utonął w jeziorze Zurychskiem
darzył się podobno p o d c z a s  p r z e j a ż d ż k i

— Spadek po prawnuku. D> .!  
kich wypadków uiozna zaliezyc, aby P 
był spadkobiercą,. Przed k ilku  tygocliii.aUi 'c2!
-trr >■ Alnc+TT?! o ? . ./I i a! rv4-n i i n PPH tV

wyn0SZS n ie jpo którym został inajatek,
30.000 rubli. Rodzice chłopca wcze&Ĵ 1guk' 
marli, rodzeństwa nie miał, więc Pr3®?^ Jrii' 
cesorem jest tylko pradziad, 84-letni J3 
SiBWi0Z' n , PeterS'

— Szklane podkłady. PoCt ^  
burgiem budowaną jest obecnie huta £jeiejH 
która będzie odlewać szklane podk-Iady■ ^ a-ty- 
wypróbowania, czy w obec warunków 
cznych podkłady szklane będą mogły 
podkłady drewniane, od huty przepre^^yśl- 
będzie linia kolejowa, po której w razie P TLy  
nych wyników prób podkłady szklane *  ® 
szłości będą dostawione do Petersburg3'

— Nędza lekarzy nieraie° -a2d
Na wniosek dr. Neubergera z N o ry m b e rg  
lekarzy niemieckich w Kolonii rozesłał 
rektorów 482 gimnazyów i 131 sz k ó ł re gj
w Niemczech wezwanie, ostrzega jące  10 .g W
przed wstępowaniem na. wydziały le^ar -^ie' 
obec nędzy, jaka panuje wśród lekarzy ® orS® 
ckich skutkiem zbyt wielkiej ich ^cz feaS 
innych przyczyn, jak rozpowszechnienie jeCge- 
pomocy w chorobie, złagodzenie prawa \ y p0' 
niu bez dyplomow lekarskich, wielkiej pc 
liklinik itd.

— Za zupełnem zniesieni®^ 0je-ode-
śmierci w Belgii, przygotowuje 
zwę związek adwokatów belgijskich. '^“jV0ńsk1Cj 
pływa poniekąd z ostatnich z a m a c h ó w  
Gdy podówczas anarchiści zabiwszy 13 ^  str3, 
piekielnemi kilka osób skazani zostali 
cenie, znaczna liczba mieszkańców P ®'e 
lugduńskiej zwróciła się do króla z P 
czynienia w danym wypadku użytku z ajtt 
gującego mu prawa ułaskawienia. — 
dał poehop do obecnej agitaeyi za zup®*® 
sieniem kary śmierci. jole11'1

— Pomysłowy grabarz  ̂ p0d
donoszą, że uwięziono tamtejszego gr3®
zarzutem wykopywania trumien ze “" ‘y w ,s 
które następnie wkładał napowrót do gr° 
trumny sprzedawał w składzie trumien, ^
mywanym osobiście od wielu lat niedalek0 j0.
tarza. Dochodzenia wykazały, że zbrodni02-1̂  ̂ ie 
ceder prowadził obwiniony od dawna, y  ! ^%y 
panuje z tego powodu wielkie oburzeni0 1 
scy domagają się przykładnego ukarani3, ^

— Obuwie reklamowe. NaJu°̂ ekl3'
wynalazkiem amerykańskim jest o b u W ie j elBl 

mowe. Właściwość obuwia tego poleg3 ®n0 n3 
iż przy każdem stąpnięciu pozostawia 0 za- 
śladzie odbitą reklamę. Podeszwy butów y>0j
opatrzone w przyrząd drukarski z fa1’* '̂ gZwy
wpływem ciśnienia ciała ludzkiego na P° # y  
aparat działa, pozostawiając na chodnik30 ^„je 
raźnie odbite ogłoszenie. Wynalazca lC^ 0si6^f 
swe obuwie głównie kandydatom na P jj-an' 
Gdy kto naprzykład pragnie ogłosić sflr°J^yr32: 
dydaturę, wkłada poprostu pod podeszwy. n» 
„wybierajcie11 i swoje nazwisko —" ^  (.ałe®1 
ł°_ ~  „Smith,,, 'urządza przechadzkę P°' a^ 1  
mieście lub pewnym rewirze, gdzie _Pr p ujrzą 
być obranym, a wtedy obywatele miejS^ ane ^  
na tysiącznych płytach chodnika skier°ff y y  
nich skromne, lecz wymowne wezwani0' ’ la" 
bierajcie Smitha11. Smith musi wszakże gjyż 
ściwym czasie wdziać swe buty reklamo^’ jego 
w przeciwnym razie odbędzie prze(*a(lif J,.- w/' 
kontrkandydat i na każdej płycie kamie® 
ciśnie: „Smith jest łotrem11. '

Notaffi I r a c l o - a r t f s t r i f l 11'
■ trO^ń6

(w) Głos k o b ie t  w  k w e s ty i  ^ allko' 
ce j. Nakładem Stowarzyszenia Pom0.„,0 Kra" 
wej dla Polek im. J. I. Kraszew ski
ków 1903. . jja p<r

Stowarzyszenie Pomocy Naukowej ^ jo  
lek imienia J. I. Kraszewskiego ulZ‘“ic\e °. t 
grudniu i styczniu 1902 3 z r. ^ ? ,ns k0̂ 1 
czytów w Krakowie pod tylułein „ 
w kwestyi kobiecej11. A że były one 
pracy poważnej, wyświetlały niejedno ^0jjii»e__ 
nie, podsuwały niejeden dobry pomys ■ 
uznał za stosowne wydać te prelekcy1’̂  jgi#^ 
szone wyłącznie przez kobiety, w osou ^  o®̂ 
ce. Jako rezultat pracy kilku osób nie rZec2®° 
być jednolitą i musi zawierać pewne f ^ y  P‘ 
śei. Przyznaje to sama autorka p ’ze w/' 
Bujwidowa, której powierzono re^a^c^^jy0gu“ 
dawuictwa, ale zasadnicze postulaty » 
w niej zgodne. ]tobie'

W pierwszej rozprawie o Dader
cej p. Maryi Turzymy znajdujemy ^aj  ocae( 
trafnych uwag, odnoszących się ń° za ^  ni0J 
kujących kobietę współczesną. ^ ^ ‘Ijoźony0*1 
drogą wyzwolenia się z ograniczeń, n 
przez prawa socyalne, będzie rozpoczę ĝ ojeJ 
Zwolenia od siebie, od swojej r a j  
woli i charakteru, aby podnosząc & rod^ 
ziom moralny obyczajów, ugruntowaw _ zanf3'  
nę na prawdzie, szacunku wzajemny1® 
niu dwojga ludzi wolnych i równy0 >



ią ([| âWo . rozPorządzania swojem życiem i 
p, życia -we dwoje w miłości i w przy-

J; Kazja^ 0 wazD3 i piekącą sprawę porusza 
%  jf0̂ . ®ra Bujwidowa. Pisze o „wykształce- 
ŷitr j e y i o wadliwym systemie edukacyj­

n i ,  2a , g rzebie stworzenia szkoły nowocze­
snych ■OS0Wanej do dzisiejszych potrzeb naro-

o 1 Miejscowych.
kwe% i kobiecej w oświetleniu nauki 

n t erL Za£adnień socyalnych i ekonomicznych, 
fiatach i-08 P' -^elena Witkowska, mówiąc o 

alsig«oP o tyCZnycl1 kobiet, p. dr. Marya Lipszyc-
cłM W UWa 0 stanowisku kobiety w obec prawa 
* i 8f° ’ P- dr- Pelicya Nossig o ekonomi- 
- han î °,nie k^estyi kobiecej, p. M. Turzyma
H  w  °bietami-

. ,P- dr. Pelicya Nossig o ekonomi
„ ronie kwestyi kobiecej,
, -'kietami, wreszcie dr. Zofia Golińska 
ardzo piękny obraz kobiety obywatelki. 

;oś(>j literatury współczesnej, dzieł twór-
iCzeństa wypowiada również p. Iza Mo-

> 1.
io
łai

znana ze swej dodatniej działalności,
p i j ą c y c h uwag o stosunku mężczyzny

6 y, podkreślając (zresztą słusznie) wy
'estyi kobie- 
zwyrodnienia

. JT-Utl ej n  ̂ ł-
•J, kwestv raz sHniej obok kwestyi 

^^czyjj^^^kzycznego upadku i zwyri
k ^arya^Y)^02Patrujac twórczość kobiet podaje 
Łe§o7 a , dębianka " przyczyny nierównomier- 
^^gająe ^Zczyzn% rozwoju twórczości kobiecej, 
Clerzyśstw Ua fizy°l°gicznych czynnościach ma- 
^^ttowi.L5’ Zw iązkach w domu i rodzinie, 
tf^ciPBYł społeczeństwie i na właściwej im 

k aut ^ m° kych hamulców twierdzi je-
że „nigdy, w żadnej epoce naj-

/ttiy ^  lozkwitu kobiecej działalności nie mie-
/fli, j / ’ ®° dziś twórczych umysłów kobie- 
a*e W Da° ?*e w ostatnich, tylnycłi szeregach, 
,?szJs tk i7 'er.wazI'cl:ii często u Btoru, i to we 

p dziedzinach sztuki, literatury i nauki“.
f? na t()VpUSZCZam’ ze P- Dulębiauka zapatruje 

z lud V/anowtako kobiety w ogólnej pracy
Na Zbyl optyMistyczanie.

®̂°sy ko, reBztę tomu składają sio jeBzcze dwa 
t  Plrabr 7 e' deden 0 pięknie w życiu kobiety 
7 %  idant ZaPoIskieh na czele którego spoty- 
i k°l®i«taaai6’ na i akie każdy zgodzić się musi
J  wier ’ c5ce szczęśliwą, trzeba, aże-

8cW t  W P ^kn0“> dru§i P- KuezalBkiej
^  bardzo ° b*storyi ruchu kobiecego, oparty 
% styc;  Wyczerpuj ącem opracowaniu dążeń fe- 
^a1ych Łyck we wszystkich krajach cywilizo-

4łtu Wr; 7 stkie te rozprawy napisane pod każ 
Sf°rUluł ^ em za-iiau’aco- m!i’a na eftlu bliższizajmująco, mają na celu bliższe 

uowanie. planu działania i zapoznania szer- 
l kół czytelników z obecnym stanem ważnej 

Msłej kwestyi kobiecej.

fiOSPOLiRSTWO IH A B D B L
> e r ^ ° f ei rossyjskich. Rossyjskie mi- 
.,Szgdzie ° 0rnunikaoyi rozporządziło, ażeby 

: gdzie linie kolei żelaznych prze- 
fiiejsCo Przaz gęsto zaludnione okolice lub 
1 zWzon °SCi zamieszkiwane przez letników, 
y w te ° wzdłuż szlaku kolejowego ścieżki, 

judzeni sPosób odciągnąć publiczność od 
jest a k° 0̂racl1 kolejowych, co oczywi- 

i ^ auia^\Jryczya^ częstych wypadków prze- 
I ają j j  razie potrzeby wybudowane być 
7  kana> śeieżek mostki przez potoki 
t duie ^ kolejową przecięte, byprze- 

używali mostów kolejowych do

KcZ f  ^owe Towarzystwo eksportowe.
sii/jyestu donoszą: Wczoraj ukonstytuowało 

'l  k°yparzystwo żeglugi morskiej . „ 
Piti }f'mericana“, które po podniesieniu k 
8Utin. ZaWadowego prowadzić będzie ruch  

gracyjny do Ameryki via Tryest.
Hw ^ aPitał podwyższono z 4 na  10 r™ 
JeU' 0 zarządu powołano generalne g y-
o C ra północno-niemieckich Towarzystw

•ętowych.

Linia Gunarda. Z przedłożonego przez 
hi Mra Tiszę sejmowi węgierskiemu u 
ClUn!a? arteg° pomiędzy rządem oraz; hnią 

r/ d a  dowiadujemy się przedewszys > 
0 h 7 ta Rjeka-Nowy Jork otrzyma nazwę 
V yaV -  „Cunard Hungarian Am enkan Li- 
tUo& wypadkach spornych, które nastąp 
(1(,M’ bznała linia Cunarda kompetencyę ą 
ieh .^ g ie rs k ic h  i poddaje się bezwzględni 
VjvJ adyka,turze. W wypadkach spornyc , 
inA^Wających z interpretacyi tekstu lub 
n- , a układu poddają się obie strony orze- 

lu sądu rozjemczego.
cze

Aw^tetda towarowa. Cukier surowy loco 
40®f g 22-10 do 22-20, loco Ołomuniec 2 hA) 
kan^ ’ l°co Berno-W iedeń 2T25 do 21 B , 
l t i i /Zckz'~8rudz.ZocoAussig 22-75 do 22'85. Cu- 
cwjW kostkach: 'prima 73-25 do 73*^5, se-

71-75 d0 7d 75- Spirytus kontyngen-
k 7 aV' loco W iedeń 47-40 do 47-60. isafta 
g a li/ z k a : transita Tryest 10-—  do 10-50 
io j^}ska przeźroczysta 37-90 do 38-60. (Cc j

Targ zlbożowy.

Lwów, 30 lipca. Waluta koronowa Cena 
za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa — ■ — 
do —• —, pszenica na term ina 9-25 do 9-75, 
żyto gotowe — •— do — - -  , żyto na termina 
6’60 do 6-80, owies obroczny gotowy — ■ — 
do — •—, owies obroczny na termina 6 75 
do 7-—, jęczmień pastewny —■— do —■— , 
jęczmień b row arny—’— d o — rzepak
— ■— do —-—, lnianka —-— do — , groch 
pastewny —■— do — , groch do gotowania 
7-25 do 8" — , wyka 7'50 do 9-50, nasienie 
lniane —•— do — , nasienie konopne 
— do — , bób — do —'— , bobik 
5’50 do 5-75, hreczka 6'— do 7-25, kuku- 
rudza n o w a —■— do — , kukurudza stara 
6-50 do 7-—, chmiel za 56 kilo 170-— do 
180-—, koniczyna czerwona 65"— do 70 '—, 
koniczyna biała 55-— do 62- — , koniczyna 
szwedzka — ■— d o  , tymotka —•— do

Spirytus loco za 50 litrów gotowy
• do — • —, za 50 litrów pa ń ta s
Tarnopol na termin 4 L — do 42-— , wa- 
ranty — •— do — -—, eskontyngentowy 
2 6 - -  do 2 7 - - .  __________

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej ł przemysłowej o cenach zboża 
i produktów we Lwowie od 22 do 28 lipca 
bież. roku, bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica stara 9 25 do 9 65, 
nowa — do — ■—, żyto stare 6‘70 do 6-90, 
now e— •— do —'—Jęczm ień browarny 6-— 
do 6-25, pastewny —• -  do —•—, owies stary 
6‘65 do 6 85, owies nowy — do — ■—, 
hreczka 8 25 do 9- —, kukurudza zeszłoro­
czna — do — •— kukurudza 6-25 do 
6-65, proso do — —, groch do go­
towania 8-15 do 9-25, groch pastewny 7 — do 
7 50 soczewica — do — —, tasola — •— 
do —■— , bobik stary 5 75 do 6 — , bo­
bik nowy — ■— do — •— , wyka stara 5-25 
do 6- —, wyka nowa —-— do — -—, koni­
czyna czerwona nowa 65 — do 70' — , koni­
czyna biała nowa 55-— do 6 1 —, koniczyna 
szwedzka — •— do — •— , tymotka —■— do
— • —, anyż rossyjski — ■— do— , anyż płaski
— — do —•— , kminek — •— do — •—, rzepak 
zimowy stary 8 65 do 8 85, rzepak zimowy 
nowy —■— do —•— , lnianka — •— do —•— , 
nasienie lnianne 81 5  do 8 35, nasienie 
konopne 7‘50 do 7-75, chmiel 160 — 
do 170-— , nowy — •— do — ■—, łój —
do —1— , nafta zwykła 16’— do 17- —, nafta 
salonowa 18 — do 19 —, wosk ziemny — ■— 
do — •— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—•— do —‘— , skóry surowe —•— do —•—, 
spirytus 10.000 litr-proeentowry gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
43-35 do 43-85, ekskontyngentowany — ■— 
do — ■ _ _ _ _ _ _

Na targ w Krakowie spędzono 29 
b. m.: a) bydła rogatego rosłego 127 sztuk, 
b) jałownika 78 sztuk, c) cieląt 300 sztuk, 
d) owiec i kóz 8 sztuk, e) nierogacizny 
130 sztuk, razem 643 sztuk; — woły 
płacono po 60 do 64, wyjątkowo piękne 
sztuki po — do —, krowy po 56 do 60, 
buhaje po 60 do 65, cielęta po 56 do 60 
koron za centnar metryczny żywej w agi; 
cielęta na sztuki po 24 do 60, nierogaciznę 
tuczną po 110 do 128, nierogaciznę chudą 
po — do — koron za jeden centnar me­
tryczny rzeźnej wagi.

Sprzedano dla miejscowej konsumcyi 
bydła rogatego, cieląt i nierogacizny 631 
sztuk, na eksport bydła rogatego 12 sztuk, 
nierogacizny — sztuk, pozostało do drugie­
go targu — sztuk.

[ szczają, na sierpniowym zjeździe kuratorów 
okręgów naukowych, który gen. Głazów zwo­
łuje do Petersbuga, omawianą będzie spra­
wa tej reformy.

Sensacyę wywołał artykuł rządowego 
organu bułgarskiego w sprawie macedoń­
skiej. Powiedziano tam, że mimo wszelkich 
wysiłków ze strony reprezentantów mocarstw 
stosunki nie tylko nie poprawiły się, lecz 
nawet uległy pogorszeniu. Zachodzi skutkiem 
tego obawa, że niecierpliwość ludu mace­
dońskiego wyczerpie się, co oczywiście spra­
wie pokoju nie wyszłoby na korzyść.

Z Marienbadu donoszą: Monarcha an­
gielski przybędzie tutaj 11 albo 12 sierpnia 
i podobnie jak w roku zeszłym, zachowa 
najściślejsze incognito. Dlatego też nie bę­
dzie żadnych przyjęć urzędowych. Król za­
mieszka jak zwykle w hotelu „W eimar11.

Do Fremdenblattu telegrafują, że urząd 
burmistrowski w Marienbadzie otrzymał już 
ze strony urzędu ochmistrzowskiego urzędo­
we zawiadomienie, że Najj. Pan przybędzie 
w ostatnich dniach sierpnia do Marienbadu 
w odwiedziny króla Edwarda.

Prezydent Rządu krajowego na Szlą- 
sku, hr. Thun-Hohenstein, przybył do Wie­
dnia i odbył dłuższą konferencyę z P. P re­
zydentem gabinetu dr. Koerberem.

Dzienniki petersburskie zaznaczają, że 
podług pogłosek, obiegających w kołach 
szkolnych, podczas zbliżającej się sesyi zimo­
wej ross. rada państwa zajmie się projektem 
reformy gimnazyów i Uniwersytetów. Refor­
ma ta już od kilku lat jes t bardzo pilną a 
uległa opóźnieniu w skutek zmiany zwierzch­
ników ministerstwa oświaty. Jak przypu-

Donosząc z Sofii, że nieustannie wzra­
sta agitacya greckiego duchowieństwa prze­
ciwko bułgarskiej ludności w Macedonii. 
Przed paru dniami bułgarski agent han­
dlowy w Serres, niejaki Stojew_, objeżdżając 
swój okręg konsularny, omal nie padł ofiarą 
greckiego tłumu. Policyi tureckiej zaledwie 
z trudem udało się go obronić.

Porta rozciągnęła świeżo turecką usta­
wę stemplową także na kupców obcych, co 
wśród nich wywołało popłoch. Dotknięci tern 
zarządzeniem uciekli się pod opiekę swych 
ambasad. Jakoż mocarstwa na ich przedsta­
wianie wystosowały do Porty identyczną 
notę, grożąc, że jeśli zarządzenie nie będzie 
cofnięte aż do chwili porozumienia się z mo­
carstwami, uczynią one Portę odpowiedzialną 
za wszystkie szkody wynikłe stąd dla han­
dlu i żeglugi handlowej.

Paryski dziennik LEuropecn  ogłasza 
„otwarty lis t11 z Londynu z datą 14 b. m. 
„do pana W. Plehwe11, którego autorem jest 
Pinlandczyk podpisujący się Konni Zilliacus. 
Autor listu robi w dosadnych wyrazach od­
powiedzialnym za wszystko, co się dzieje w 
Finlandyi, ministra Plehwego, zaprzecza te­
mu, by Schauman, który zamordował Bobri- 
kowa miał wspólników, zaprzecza, by obecnie 
istniała jakaś partya rewolucyjna w Finlan- 
dyi grozi jednak w przyszłości rewolucyą fin­
landzkiego ludu.

W paryskich kołach dyplomatycznych, 
jak Pol( Corr. poinformowano, sądzą, że doj ■ 
ście do skutku porozumienia Francyi z Hi­
szpanią w sprawie Marokka, wymaga je ­
szcze pewnego czasu. Konferencye, które 
niedawno odbyły się w San Sebastian po­
między hiszpańskim ministrem spraw zagra­
nicznych i hiszpańskim ambasadorem w Pa­
ryżu, a francuskim ambasadorem w Madry- 
drycie, doprowadziły na razie do obustron­
nego wyjaśnienia podstaw.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 30 lipca. Wiener Ztg. ogła­

sza: Najj. Pan zamianował nadzwyczajnego 
profesora, dr. Jana Michała R o z w a d o w ­
s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem języko­
znawstwa porównawczego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

Kronsztadt, 30 lipca. Uroczystość ju ­
bileuszowa twierdzy kronsztadzkiej odroczono 
na czas nieograniczony.

Rzym, 30 lipca. Król Wiktor Ema­
nuel i królowa-matka Małgorzata byli wczo­
raj na nabożeństwie w Panteonie z powodu 
rocznicy śmierci króla Humberta. Po połu­
dniu różne stowarzyszenia polityczne w u- 
roczystym pochodzie udały się do Panteonu.

Schmeks, 30 lipca. Następca tronu 
saskiego odjechał do Lipska. Dzieci jego za­
bawią tutaj do 2 sierpnia.

Paryż, 39 lipca. Na wczorajszej radzie 
ministeryalnej minister spraw zagranicznych 
Delcassó przedłożył exposS o sytuacyi mię­
dzynarodowej. Omawiano przeważnie kwe- 
styę konfiskaty okrętów i sytuacyę polityczną 
w Marokko.

Londyn, 30 lipca. Izba gmin przyję­
ła ustawę szynkową w 3 czytaniu.

Izba lordów przyjęła ostatecznie bil fi­
nansowy.

Tyflis, 30 lipca. Tyflislcij Listoh do­
nosi, że Anglicy w pierwszych dniach ubie­
głego miesiąca wywiesili byli flagę angielską 
na wyspach Abumus i Tamb, należących do 
Persyi, a leżących w zatoce perskiej. Na 
wyspach tych rząd perski uprawia połów 
pereł, z czego ma rocznie kilka milionów 
dochodu. Skoro rząd perski dowiedział się o 
wywieszenia tam flagi angielskiej, polecił ją 
usunąć, co się też zaraz stało. M inistra wojny, 
który był w podróży, wezwano z powrotem 
do Teheranu. W sprawie tej odbyła się 
dłuższa konferencya ministrów z szachem.

Zerwanie stosunków dyplomaty­
cznych między Francyą i Watykanem.

Paryż, 30 lipca. Temps donosi, że od­
powiedź na notę rządu francuskiego zreda­

gowaną! jest w nader umiarkowanych sło­
wach. Papież zastrzega się przeciw zarzuto­
wi, jakoby miał zamiar naruszenia postano­
wień konkordatu. Odmawia wprawdzie żą­
daniu, cofnięcia listów, zgłoszonych do bi­
skupów w Dijon i Laval, oświadcza jednakże, 
że gotów jest biskupom tym odroczyć te r­
min do pojawienia się w Rzymie. Dziennik 
ten wyraża zapatrywanie, że Ojciec św. dał 
dostateczne zadośćuczynienie rządowi fran­
cuskiemu.

Paryż, 30 lipca. Wszystkie dzienniki 
omawiają z e r  w a n i e  s t o s u n k ó w  d y p l o ­
m a t y c z n y c h  z W a t y k a n e m ,  j a k o  
f a k t  d o k o n a n y .  — Gaulois donosi, że 
nuncyatura wczoraj nie otrzymała ani urzę­
dowej, ani półurzędowej wiadomości o ze­
rwaniu stosunków dyplomatycznych.

Wedle L'humanite wczorajsza uchwała 
rady ministrów zapadła jednogłośnie.

Jak dzienniki radykalne dowiadują się, 
dokumenta dotyczące zatargu z Watykanem 
ogłoszone będą w dzienniku urzędowym w 
niedzielę.

Omawiając znaczenie zerwania stosun­
ków dyplomatycznych między Francyą a 
Watykanem, powiada Figaro, iż upatruje w 
tem pierwszy krok do rozdziału Kościoła od 
państwa.

Republiąue Franęaice nie przypisuje 
zerwaniu stosunków dyplomatycznych żadne­
go znaczenia i podnosi, iż nie zmienia ono 
stanu rzeczy.

Soleil zaznacza, iż Papież nie może u- 
stąpić. W postępowaniu swem jest on obroń­
cą doktryny i stróżem karności.

Librę Parole powiada, iż zdecydowane 
stanowisko Papieża rozprószy legendę o pro- 
wokacyjnem zachowaniu się Stolicy Apostol­
skiej, jak to ministerstwo przedstawia.

Aurorę cieszy się z zerwania stosun­
ków, powiadając, że lepiej później, aniżeli 
nigdy. Papież, zdaniem tego dziennika, za 
daleko posunął się w swej obronie.

Lanterne i Action widzą w tem pier­
wszy krok do zupełnego rozdziału Kościoła 
od państwa.

Petite Republiąue wyraża Combesowi 
uznanie za jego zdecydowane stanowisko i 
podnosi, iż pewne wahanie się w tej sprawie 
równałoby się odwrotowi.

Gaulois sądzi, że biskup le Nordez 
nie otrzyma żadnej kary dyscyplinarnej.

W O J N A
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Odessa, 30 lipca. Okręty, należące do 
ochotniczej floty rossyjskiej: „Tambow11, „Ko- 
strom a11, „Woroneż", „W ładimirów11, „Ki­
jew 11, „Jarosław", „Niżnyj Nowogród" i „Sa­
ratów", jakoteż cztery okręty rossyjskiego 
Towarzystwa żeglugi handlowej: „Merkury", 
„Juno", „Jupiter" i „Pallas" stoją gotowe, 
aby odpłynąć na daleki Wschód, a właściwie 
pospieszyć do floty bałtyckiej z ładunkiem 
węgla i zapasami wody. Czekają tylko na 
sygnał do odpłynięcia.

Petersburg, 30 lipca. Rossyjska Agen- 
cya telegraficzna donosi z Mukdenu pod datą 
28 b. m .: Ponieważ stwierdzono, że wielu 
Japończyków przebranych za Chińczyków 
włóczy się po górach śledząc ruchy wojsk 
rossyjskich i dając znaki wojskom japoń­
skim, przeto wydano rozkaz strzelania do 
takich szpiegów.

Petersburg, 30 lipca. Ross. Ag. telegr. 
donosi z Mukdenu pod datą wczorajszą : 
Przybyło tu kilka osób z Inkou i donoszą, 
że Rossyanie 25 lipca o godzinie 5 rano 
opuścili miasto, zabrawszy z sobą zapasy, 
wszystkie przybory i materyał kolejowy. Te­
go samego dnia o g. 5 po poł. zajęło miasto 
120 Japończyków.

Tokio, 30 lipca. Generał Oku donosi, 
że według zeznań jeńców rossyjskich sam 
Kuropatkin brał udział w ostatnich walkach 
koło Dasziczao i w okolicy, że generałowie 
Sokołow i Kondratowicz odnieśli w tych 
walkach rany. Straty Rossyan wynoszą prze­
szło 1000 ludzi. Japończycy stracili również 
do 1000 żołnierzy.

Z  pod portu Arthura.
Londyn, 30 lipca. Biuro Reutera do­

nosi z Czifu; Wczoraj przybyła tu z Portu 
Arthura dżonka z trzydziestu cudzoziemcami 
z wyższych sfer. Opuścili oni miasto we 
czwartek. Donoszą, że we wtorek, środę i 
czwartek odbywała się od strony wschodniej 
i północnej gwałtowna walka na morzu i 
lądzie. Sądzą, że Japończycy przypuścili ge­
neralny szturm. Bombardowanie było we 
wtorek najsilniejszem od początku oblężenia. 
Rossyjskie forty odpowiadały nieszczególnie. 
Naczelny wódz marszałek Oyarna osobiście 
prowadzi operacye pod twierdzą.

Odpowiedzialny redak tor: 

A d a m  K r a o h o w i a o k i .
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N a d e s l a & e .

W sz e lk ie  m o n e ty  z a g r a n i­
c z n e  kupują  i sp r z e d a ją  n a j­

k o r z y s tn ie j
S o k a l  i  L i l ie n .

Dom bankowy i kantor wymiany.

Od lat 35 używa się Bergera Mydła terowe
w Austro-W ęgrzech jakoteż we wszystkich innych 
państwach europejskich tak do mycia jakoteż ką­

pieli w wypadkach wyrzutów skór­
nych i t. p. niecjystośeiach skóry. 
Opakowiaie powin io być zaopatrzone

3,™“ k i j.k
odbiiki obok. ^   ______

Sprzedaż główna G. HELL i £pka, 
w Wiedniu, I„ Sterngasse 8.

Kawiarnia „Wiedeńska11
z n a k o m i t a  k a w a .

Zakład dentystyczny

Dr. Karola Jakubowskiego
ulica  KI. T ańsk ie j P  3,

obok Hotelu Georgea godz. ord. od 9—1 3—5 po poł.

Ś:

le ik rw !s lo i/^ »  20 botach
WYLECZENIE 

RADYKALNE
przez użycie

BLADACZKA 
SD EN £ RWO WANIĘ 
TRUDNY POWaOT 

DO ZDRAWIA 
po wszystkich chorobach.

E L M R U  S w.W IN C E N T E G O a P A U L O
Je d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n io n y  sp e e ia ln le

Objaśnienia u SIÓSTR M IŁOSIERDZIA ,105,rueSi-Domimąue,w Paryżu 
SiUad główny środków' Sw. Wincentego a Paulo 1 .passage Saulnier.Paris, 
n n  Prospekta bezpłatnie w aptece Pana Guinet, Paryż- » 'W " »

We Lwowie w aptekach P P .: Mikolaseha i Wewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekach P P .: W iszniew­

skiego i Redyka.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRA NCU SK IE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, liire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en calotte ron- 

ge, Biblioteąue moderne. 
A N G IE L SK IE  :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica. del Gorriere. 

R O S Y JS K IE : 
Oswoboźdienie, Bzut (humorystyczny).

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

Ul'ÓW, Pasaż Hausmama 9,

P o le c a  s ię

!lfi K.
lwów, Hotel Francuski^

P r z y j e c l i a J i  JL w * w » .
D nia 30. lipca 1904.

HOTEL GEORGIO y
PP. Hr. S. Jabłonowski z Wereczanki, h1 

Mycielski z Przeworska, A. Lisowieeki z NiefU0™. 
T. Seroczyński z Podola ros., hr. J. Żeleńska z 
lastowic, M. Rylska z Krakowa.

HOTEL IM PERIAL.
PP. S. Jędrzejowicz z Jasionki, S. Nieza g 

towski z Uherec, F . Jaruntow ski z Twierdzy, 
Czyżewski z Król. Polskiego, Tiegel Henryk z w  
niowiec, A Markiewicz z Rossyi.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. lir . K. Lubieński z Krakowiee 

Kruseristern z Niemirowa.
HOTEL FRANCUSKI.

P. E. M aryański z Rossyi.

br-

płaeą żądają

103 37* 104-30

99 — J oo- —
99-50 100-50

96-75 97-75

9 0 - - 93 50

li sty dłużne

99 30 100-30
3 0 1 - 311-50
2 9 1 -- 3 0 1 --
104-75 105-75
98-95 99-50

111-50 112 50
101-70 102-15

99-— 1 0 0 -
99-4 99 90
99-75 100 50
99-75 100 50

101- — 1 0 2 --

103-— 103-50

101B0 103 20
98-75 9975

100-80 — • _

100 0 101-60
sseńjfwa

103-— 104-50
l i t r — 117-—
101-— 101-90
100-50 10150
100-50 101-50
100-50 101-50

92'-0 93-70

93-95 99 95

110-25 111 25
110-25 11125

99-10 100-10

2 1 - - 22 —
4 6 0 -- 470 -
158 — 168 -

78'— 82-50
7 8 - - 83--
66 - 6 9 - -

1 6 0 - 170-—

C E I I I  
lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 30. lipca 1904

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z .10%
» „ 41/,°/o „ los w 50 I.

„ „ „ 4‘/, „ 601. po 200 k.
„ kraj. 41/a% „ los w 51 1.
„ „ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4%
los. w 41’-> l a t ..........................

los. w 56 l a t .....................
I I I .  Obllgi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ 4 '/,%  (3em.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
n * 41/ , *  „ 200

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat cesarski..................
20 f r a n k ó w k a .....................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . .

przemysłowej
płaeą | żądają
walutą koron
K. h. K. h.

535 - 545 —

— — 260 —

573 — 583 -

350 — 370 —

o 400 — 410 —
be
O
e U l  25 — —
cej 101 50 102 20

98 80 99 50
101 50 102 20
99 20 99 90

0  
0 * 99 60 -------
O
On 99 60 _ _
3 99 40 100 10

M
N 99 60 100 30O 102 80 — —

102 80 — —
101 50 102 20
98 70 99 40
98 80 99 50

99 50 100 20
97 - 97 70

100 50 101 20

76 - 82 -

11 26 11 40
19 — 19 25

250 - 253 -
252 — 254 -
117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29. lipca 1904.

płacą żądająA. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 9910
styczeó-lip iec........................................... 9910

99-30
99-30

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100-J.0 10030
kw ieeień -październ ik .....................  100 10 100-30

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — ---------
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153 25 154 25
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 182’— 186 —

„ 1864 po 100 zł. . . . 2-57-- 2 6 1 --
„ 1864 po 50 zł................... 257 -  261 -

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 292-50 294 50

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................118-80 119” —

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99'35 99-55

C. Obligacye kolejowre.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 59/4

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

117-65 

511 — 

128 —

99-50

99-50

100 70 

118-65 

5 1 3 -  

128-80 

100-50 

100-50

zł. 51/* p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................•
Koi. Czeskiej emiss. z r. 1.895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. .  ..........................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligacye indemnlzacyjne.
Kroaeyi i Sławonii ............................. 98 50
Węgier za 100 zł. 4 p r............................ 97 60

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r...................................................  2 7 4 --  279 -
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. i.06‘90 107 90
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . . . . . . .  98 40 99 40

100-10 101-10

99-75 10075

99-50 100-50

99-70 10070

99-45 100 45

11825 119 25

węgierskiej).

9715 97-35
161-— 165 —
206-25 208 25
206 25 208-25

98 60

Koronowa waluta.
Bukowińskie nbl. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

(J. L isty  zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n ,] n n r> 1889 3 pi*. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. .

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem, 4 pr. io3. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku Krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 

Banku kr. losy 571/* 1. za 200 k/ 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
II . Obligacyo z prawem piery 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ n » » 1887 4 pr.
» » >, n n 1888 4pr.

n M n n n n 1891 4 pr.
Kolej awów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ..............................................».
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 Dr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

* „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ ., „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr,

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Łubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł. m k .....................

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk...............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ T ryestu l00zł.m k .41/*pr-
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K . Akcye banków (za sz 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . •
Peszt, banku handl. 500 zł. . . -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galic. banku hip. 200 zł.....................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteńska banka 100 zł . . .

2 3 0 --
tu kg).

278 -  
2780—

'745 50 
599—
537— 
270—  
424—■ 

1601—  
516 50 
244- -  
249—

L. A kcye Przedsiębiorstw transportowy1 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. • 425—  

i, „ „ akcye zakład. 200 zł. 400—
Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. - 5420—  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —’
Koi. Lwów-Bcłzec (akc. pierw.) 200 zł- “

„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . •
„ wschód.-galie.dokaln. 200 zł- ■
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł. ■
„ węg. galic. 1. 200 z ł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowy 

Tow. kopalń węgla w Bru^ 100 zł. . 610' —
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1023—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 429 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2225 —
Sehodniey 500 kor.  .....................  647-—
Tureek. zarz. tytoniow. .500 franków ——  
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 302' —

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117 20
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239'82L/t
Paryż za 100 franków . . . . 95 02‘/«
Petersburg za 100 rubli 5 :/, pr. ——
Niemieckie banki . . . .  11725
Włoskie b a n k i .......................... 95—
Francuskie b a n k i .....................  95 07‘/j
Szwajcarskie banki..................  95 077i

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ...........................1P33

575—
392—

404—
8 3 4 --

0 '
1790'
7*6'^
511"
539
290-'

16107)
SU?

250''
ik.

5410-'-

5IV ' 
400;^

405'^
840'

ch.

430^
'33^a-w653 ^ 

‘6 0 0

UO"■ l ;2‘/« 

117^,,

Ili-Ib*

Austr. weg. 8 guld. złota moneta
20-frankówka...........................
20 -in ark ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 
R ub le ................................... ' . .

19-01
23-47

117-171/,
9 5 -
2-523/4

■b> mjk  j e  mr :mr wk  :w& m  s b  w  w .

Licytacye.
(6345 2—3)

godzinie 9
L. cz. E. 1432/3 (12)

Dnia 21. września 1904 o
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 2 w Szczerou, odbędzie j 
się licytscys realności objętych lwh. 204, 
206, 209, 210, 211, 280, 231, 232 i 283 ks. 
grt. gminy Gliona wraz z przynależnościami, 
składającemi się: a) Jedna waga deciinalna 
z przesuwaczem ciężarowym na 405 kg. war­
tości 8 kor., b) jedna waga decimalna z prze­
suwaczem ciężarowym na 501 kg. wartości 
15 kor., c) dwa młynki do mielenia gipsu 
wartości 1200 kor., d) jedna latarnia w mły­
nie gipsowym wartości 2 k o r , e) maszyna 
parowa niokobila, przeznaczona do ciągnię­
cia walców użytych do mielenia kamieni na 
gips, zawiera siłę 12 koni, jest systemu J  D. 
Gareta w Bukau-Magdeburg z roku 1892, 
w stanie już bardzo lichym się znajdująca 
bez dyszla i hamulca wartości 600 kor., f) 
miech kowalski w dwóch miejscach mający 
już dziury wypalone wartości i 0 kor., g) 
śróbstak wartości 6 kor., h) kowadło kowal­
skie waori 54 kg. wartości 20 kor., i) wal- 

K laz n a , służąca do mielenia zboża,
• 15 kor., j) jeden wózek fabryczny 
*ch żelaznych wartości 6 kor., k) 
aczek drewnianych kutych wartości 

7- — 8 kor., 1) cztery kamienie młyń- 
10 kor. — 40 kor., m) dwie skrzynie 

c z drzewa miękkiego a 12 kor. — 
kor., n) dwie skrzynie na mąkę z drze­

wa miękkiego a 5 kor. wartości 10 kor., 
o) dwa trawersy żelazne ś, 10 m. długie 
po 10 kor. razem wartości 20 kor., p) ryn- 
wa sporządzona z desek sosnowych, prowa­
dząca wodę ze studni do fabryki wartości 
3 kor., r) dwoje sanek z drzewa brzozowego 
wartości a 1 kor. — 2 kor., s) jeden stół 
drewniany do wyrabiania cegły wartości 80 
hal., t) 12 bfclków jodłowych 12 kor.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 27543 kor. 69 
hal., urządzenie kolejowe na 1480 kor., przy­
należności zaś na 2011 kor. 80 hal., razem 
tedy na 3! 035 kor. 49 hal.

Najniższa cena wynosi sumę 15.851 
kor. 08 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako od­
powiadające przepisom §. 146 ord. egz. ni- 
nb-jszem się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieru homośei dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, kancelarys Od­
dział IV. biuro Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 16. czerwca 1904.

L. cz. E. 137/2 (92) (6285 2 — 3)
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, zastą­
pionego przez adw. dr. Haczewskiego w Ko­
łomyi, odbędzie się 7. września 1904 o godz. 
9 przed połudaiem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 63, licytacya dóbr Pod- 
werbce wyk. hip. 1. 324 księgi grunto­
wej dla większych posiadłości tutejsze­
go sądu i posiadłości objętej wyk. hip. 
1. 142 ks. gr. dla gminy katastralnej Pod- 
werbce wraz z przynależnościami, składają­
cemu się z inwentarza żywego i martwego 
tudzież prawa polowania.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 451.314 kor. 40 hal., 
przynależności zaś na 33.484 kor.

Najniższa cena wynosi 323.198 kor. 
94 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które s:ę siniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.) może każdy, mający chęć ^  
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo^J^ 
N gł0 Zie wymienionym, w

Takie prawa, w obec których ninbi^l, 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy . 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ^  
rodzaju co do samej nieruchomości nie 01 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, m

Te osoby, dla których jakie prawa y  
ciężary na powyższych nieruchomościach
obecnie już istnieją, bądź w toku p°st? y  
wania licytacyjnego powstaną, zaw isdaiińy 
będą o dalszych wydarzeniach tego posi$ L  
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu J  
wymienionego i nie wskażą temuż sąd^ 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, OddzialTV.
Kołomyja, dnia 18. lipca 1904.

L. cz. E. 306/4 (6) (6348
Na żądanie Ozyasza Herseha Połtur*^ 

odbędzie się dnia 26. sierpnia 1904 o _g0.^ 
8 przed południem w sądzie niżej wymi0J1Lj 
nym, w biurze Nr. 9, licytacya real»°3 
lwh. 637 gm. Mikłaszów. . j

Nieruchomość powyższa, wystawi*’ 
na licytacyę, jest ocenioną na 489 kor.

Najniższa cena wynosi 326 kor., 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.



4° tej *ruaki licytacyjne, i odnoszące się 
N i e r u c h o m o ś c i  dokumenta (wyciąg ta- 
N i&  katastralny, protokoły oce­
nieni 1 ^ moze każdy, mający chęć 

przejrzeć podczas godzin urzędo­
wi. 9 sądzie niżej wymienionym, w biurze

licy jvak;e prawa, w obec których niniejsza 
8ie byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

Si ^ u najpóźniej przy wyznaczonym 
f°dzajue bcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
głyby i e? d° samej nieruchomości nie mo- 

J ^ c  już ze skutkiem podnoszone. 
N a ry 0 osoby> dla których jakie prawa lub 
°beea^  u a powyższej nieruchomości bądź 

już istnieją, bądź w toku postępo­
w ą  ^Ucytaeyjuego powstaną, zawiadamiane 
N a  '  ̂ szych wydarzeniach tego postępo­
w i ieśr ya-ie Przez przybicie na tablicy sądo- 
^Uiie ■ n*e mieszkają w okręgu sądu niżej 
N w ^ u e g o  i nie wskażą temuż sądowi
N e s 7l e >ilu  do doręczeń, w siedzibie sądu 

-ZKałęgo.
WL.*. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

ńiniki, dnia 15. lipca 1904.

I
(6276 3 - 8 )8270.

n . Ogłoszenie licytacyi.
Mag: t a sjerPnia odbędzie się w 
^bh ac*e miasta Kołomyi ponowna 
^ ehiaZria licYtacYa ce êm wydzierża-

PoJO 100% dodatku gminnego do 
u konsumcyjnego od mięsa, 

a t a r y f y  i . w mieście Kołomyi,
| murowanych jatek miejskich i 

hgj ,cj Prawa poboru opłaty rzeźnia- 
U(lzież taks za oglądanie bydła 

styc e§° na czas trzech lat t. j. od 1.
jN  1905 do końca grudnia 1907. 

c ^ e y ta c y a  ta odbędzie się wyłą- 
Za pomocą ofert pisemnych. 

Pow7eri§ wywoławczą za przedmioty 
^ Sze stanowi:

49 a) czynsz roczny w kwocie 
U() kor.

% Sfin ^ czynsz roczny w kwocie
u kor.

l3 qq^ c) czynsz roczny w kwocie

p. Magistrat.
Kołomyja, dnia 28. lipca 1904.

Funkenstein.

bfi ---------------
‘ (V. K.) (6265 8 - 8)

AugZUg aus <jer KundmachuRg.
b lilitd111 10-ten August 1904 wird bei der 
myśldtoauabteiluug des 10 Korps in Prze- 
%jjs em a schriftliche Offertverhandluog, be- 
r'ehtun erung von maschineller Eia- 

® Samt zugehorigen Werkzeuge abge-
r‘ y e r d e s .

j res siehe Kundmachung bei den 
lrze ^ueamtern in Lembrrg, Jaroslau und 

etWnU Un<̂  bei der obigen Bauabteilung. 
Ungs Kommission der k. u. k. Mili- 
ar-Bauabteilung des 10 Korps. 

rrzemyśl, am 24. Juli 1904.

<l- cz. ę  500/i. f9'! (6334 2 3)

' S S L 9 p o tn to im  »  M ™ “' j eJ
w biurze Nr. pi j • 

i  i  Sei 'wh. 443 gminy Mogielnica, wiaz
^należnościam i. , ■ :

ruchomość z przyB&leiaoscmmi, y
koro ana na hcytacyę, jest oceniona na U 0U

hie .Kajniższa cena, poniżej której sprzedaż 
aJrHpi, wynosi 677 kor. 80  ̂ha . ^

do tc; Varunki licytacyjne i odnosząca %  
rzp/l nieruchomości dokumenta mozaa nr 1 

*  wymienionym, w biurze Nr. L
licvt ^1® prawa, w obec których m u .% 

^c-ya by>aby niedopuszczalną, n ẑ Z% m 
te J ° .  sa«lu naj później przy wyznaczonym 

licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
Hie m  co do samych części nierue i 
I? ' 'oue '^ J b y  być już ze skutkiem podno- 

N a ry  os°by, dla których jakie prawa lub
D O W  C ł O U A i  n i n w i i / i h n m n ń / t i  K o  4V • , mciut-iiuiuuow

Watl' '‘,)UŻ istnieją, bądź w toku postępo- 
Hdą llcyiaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
^anjc° .^ Iszych  wydarzeniach tego postępo­
wej : l^ y n ie  przez przybicie na tablicy sądo- 

■ n’e mieszkają w okręgu sądu niżej 
^Ibor^ 1011̂ 0 i n' e wskażą temuż sądowi 
żarn: uuuika do doręczeń, w siedzibie sądu

mie^ a ł e g 0.
r, ^  Sąd powiatowy, Oddzi&l IV. 
r*udzanów, dnia 8 . lipca 1904.

powyższej nieruchomości bądź

"  VZ‘nE ' f 39/4 (5) (6349 2—3)
t w ;  a żądanie Schabse l.icermanDa we 
o d0j B’ odbędzie się dnia 16. września 1904 
W ;  /  Przed południem w sądzie niżej 

m°nym, w biurze Nr. 9, licytacya

realności ł s h .  851 i 1,4 części realności Iwh. < 
848 gm. Mikłaszów.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to pierwsza na 440 ko­
ron zaś 1./4 część drugiej na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 293 kor, 33 hal., 
dla drugiej 93 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 21. lipca 1904.

L. cz. III. 78/72 172/VII. (6282 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­

wie Oddz. VII. ogłasza, że w sprawie egze­
kucyjnej Jakóba Kleinmanna przeciw nie­
objętej masie spadkowej Izaaka Kleinmanna 
o 1500 złr. aw. zpn. na wniosek wierzyciela 
Herscha Fihmana, odbędzie się w sali roz­
praw tegoż sądu Nr. 13 dnia 11. paździer­
nika 1904 o "godz. 10 przed południem, re- 
lieytacya 1/12 części frontowego domu pod 
lk. 103% we Lwowie położonego, wedle 
wyk. hip, 1. 64/III. ks. gr. m. Lwowa poz. 
10 karty B. Izaaka Kleiam aana własnej, i 
1/18 części realności pod lk. 154% we/Lwo­
wie położonej, wedle wyk. hip. 1. 112/111. 
ks. gr. m. Lwowa poz. 4 karty B. Izaaka 
Kleinmanna własnej, przyczem obie części 
realności będą osobno sprzed&waue.

Cenę wywołania sprzedać się mających 
części realnoś i stanowić będzie wartość sza­
cunkowa tychże a mianowicie co do 1/12 
części realności lk. 103% w kwocie 573 złr. 
75 et. aw., zaś co do 1/18 części realności 
lk. 154% we Lwowie w kwocie 541 złr. 47 
ct. aw.

Obie te części realności będą mogły 
być na powyższym terminie sprzedane nawet 
niżej ceny wywołania.

Wadyum wynosi co do pierwszej czę­
ści realności kwotę 58 złr aw. zaś co do 
drugiej kwotę 55 złr. aw.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
mogą być przejrzane w kancelaryi tutej­
szego sądu drzwi Nr. 19.

Dla nieobecnego wierzyciela Berła He- 
schelesa, tudzież dla wszystkich tych wie­
rzycieli, którzyby po dniu 7. maja l®04jako 
dniu wydania wyciągu hipotecznego prawa 
rzeczowe na wspomnianych częściach real­
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
tej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- 
kolwiekbądź powodu nie mogły być doręczo­
ne, ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. 
Bodeka we Lwowie.

Lwów, daia 16. lipca 1904.

L. 4616 (6235 2 - 3 )
D o n i e s i e n i e .

Dnia 10. sierpnia 1904ogodz. 9 przel 
południem odbędzie się w c. i k. intendaw- 
turze 1. korpusu w Krakowie publiczna roz­
prawa ofertowa celem zapewnienia dostawy: 

1800 m .a twardego drzewa opałowego 
dla s tacji w Krakowie,

70 m.3 twardego drzewa opalowego dla 
stacyi w Bochni,

480 in .3 twardego i 450 m .3 miękkiego 
drzewa opałowego dla stacyi w Ołomuńcu, 

425 q siana, 225 q słomy na pościółkę 
i 3765 q słomy do łóżek dla stacyi w Opa­
wie, jak i

500 m .3 twardego i 100 m .3 miękkiego 
drzewa opałowego dla stacyi w Tarnowie.

Bliższe szczegółowe warunki ogłoszone 
są w urzędowej Gazecie Lwowskiej, w Cza­
sie i w Nowej Reformie z dnia 28. lipca 
1904.

Z c. i k. intendantury 1. korpusu. 
Kraków, dnia 23. lipca 1904.

Dnia 8. sierpnia 1904 w magazynie
żywności w Krakowie dla stacyi Krakowa, 
Wadowic, Bochni i Niepołomic;

dnia 12. sierpnia 1904 w magazynie 
żywności w Tarnowie dla stacyi Tarnowa i 
Nowego Sącza;

dnia 16. sierpnia 1904 w magazynie 
żywności w Ołomuńcu dla stacyi Ołomuńca, 
Bielska, Cieszyna i Karniewa — dalej

dnia 22. sierpnia 1904 w tym samym 
magazynie żywności dla stacyi M. Hranicy, 
M. Szumberku, Przerowa, Prościejowa i 
Brzeńca.

O bliższych warunkach można się do­
wiedzieć z urzędowej Gazety Lwowskiej, 
z Czasu i z Nowej Reformy z dnia 28. lipca 
1904.

Z c. i k. intendantury 1. korpusu. 
Kraków, dnia 23. lipca 1904.

L. 4721 (6234 2 - 3 )
D o n i e s i e n i e .

W celu zabezpieczenia dostawy w dro­
dze dzierżawnej siana, słomy na pościółkę 
i słomy do sienników, oraz drzewa opało­
wego i węgli kamiennych dla c. i k. zarzą­
du wojskowego na czas od 1. października 
1904 do 30. września 1905 odbędą się w
c. i k. magazynach żywności w Krakowie, 
w Ołomuńcu i w Tarnowie w dniach poni­
żej wymienionych o godz. 10. przedpołu­
dniem rozprawy ofertowe, a mianowicie:

L. cz. E. 494/4 (5) (6374 1 - 3 )
Na żądanie Józefa Sternbacha w Ja ­

nowie odbędzie się dnia 2. września 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionymi w biurze Nr. IV. licytacya 
realności objętej lwh. 703 gm. Janów.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 100 kor.

Najniższa ceaa wyaosi 67 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 14. lipca 1904.

L. cz. E 780/4 (3) (6382)
Zobowiązana: objęta masa spadkowa 

Sp. Paraski 1 śl. Andrusiak 2 śl. Łucak za­
stąpiona przez oświadczonych spadkobierców 
a to : 1) małoletnią Annę Andrusiak zastą­
pioną przez opiekuna Michała Terentiuka 
Hawryły, 2) małoletnich Iwana, Hafię, Ny- 
kotę i Chrystynę Łucaków zastąpionych 
przez ojca Onufrego Łucaka Nykoły rolników 
w Markówce.

Na żądanie Józefa Peisacha przemy­
słowca w Peczeniżynie odbędzie się dnia 31. 
sierpnia 1904 o godz. 10% przed południem 
w sądzie n:żej wymienionym, w biurze Nr. 
V. licytacya całej nieruchomości lwh, 67 
ks grunt, gminy kat. Markówka objętej, 
z parceli bud. lkat. 75 i z parcel grunt, lkat 
429/1, 435/1, 4-36/1 i 437/1 się składającej 
dotychczas na imię Paraski 1 śl Aadrusiak 
2 śl. Łucak zapisauej, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 81 drzew śliwy, 
8 drzew gruszy, 1 drzewa orzecha włoskie­
go, 10 drzew trześni, 26 drzew jabłoni, 20 
wierzb, 18 jasionów, 11 jodeł, 4 młodych 
dębów, jednej lipy, 10 młodych grabów, 
7 osik, krzaków leszczyny i lasu wysoko­
piennego 20-letniego zawierającego grube 
osiki, jodły, brzozy i dęby.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2054 kor. 37 hal., przyna­
leżności zaś na 848 kor. 90 hal. razem na 
2903 kor. 27 hal.

Najniższa cena wynosi 1935 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 13. czerwca 1904.

dzin urzędowycn w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem poduoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego "powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i ­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 29. czerwca 1904.

L. cz. E. 608,4 (3) (6380)
Dnia 11. sierpnia 1904 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. V. licytacya realności lwh. 26 
gm. Ozupernasów Piotra Kościelnego własnej 
wraz przynależnościami, składającemi się z 
płotu, częstokołu ogrodzenia murowanego 
i około 100 sztuk drzew owocowych.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 2000 kor., przyna­
leżności zaś na 1064 kor.

Najniższa cena wynosi 2042 kor. 68 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w kancelaryi sądowej biuro 
Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 24. czerwca 1904.

* Gazeta Lwówka* Nr. 174 z  dnia 31. lipca 1904

L. cz. E. 632/4 (5) (6367)
Na żądanie p. Sary Seiden, kupcowej 

w Ciemierzylicach odbędzie się dnia 1. 
września 1904 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
17 w Brzeżan&eh licytacya realności obj. 
lwh. 316 ks. gr. gminy kat. Narajów.

Nieruchomość, ta wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 3282 kor.

Najniższa cena wyaosi 1641 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupiena, przejrzeć podczas go

L. cz. E. 394/4 (9) (6385)
W sprawie egzekucyjnej masy konkur­

sowej Ohaima Karmela przeciw Mendlowi 
Zangenowi i Spóln. odbędzie się dnia 16. 
sierpnia 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
6, licytacya realności lwh. 44 ks. gr. gm. 
kat. Rozwadów objętej, Chaima Karmela, 
Mendla Zangena, Leiba Reicha i Ruchli Fried­
man po 1/4 części własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1832 kor. 50 hal.

Cena wywołania wyaosi 11-32 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 916 kor. 25 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skmku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 4. lipca 1904.

L. cz. E. 166/4 (6376)
Na żądanie Sabiny Orle wieżowej we 

Lwowie zastąpionej przez adw. Dra Edwarda 
Liliena we Lwowie odbędzie się dnia 18. 
sierpnia 1904 o godz 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Krościenku licytacya realności lwh. 418 
ks. gr. gm. Szczawnica Heleny Bisłogorskiej 
własnej wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z urządzenia wewnętrznego willi 
pod Nrem 344 „Helenówka" wT protokole 
z 25. czerwca 1904 1. cz. E. 166 4 (7) spi­
sanego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 9751 kor., przyna­
leżności zaś na 359 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 5055 kor. 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niiiiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 17. lipca 1904.
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L. cz. E. 711/4 (8) (6881)

Zobowiązany Bazyli Steblecki rolnik 
w Peczeniżynie.

Na żądanie Józefa Peisacha przemy­
słowca w Peczeniżynie odbędzie się dnia 24. 
sierpnia 1804 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. Y, 
licytacya całej nieruchomości lwh. 218 ks. 
grunt. gm. kat. Alarkówka objętej, z parceli 
grunt lkat. 190,6 254, 255, 256, 257 się 
składającej, dotychczas w całości na imię 
zobowiązanego Bazylego Stebleckiego Michała 
zapisanej wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z drzewostanu i 1600 cegieł.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 6690 kor. 90 hal. przyna­
leżności zaś na 1820 kor. razem na 8010 kor. 
90 hal.

Najniższa cena wynosi 5840 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokumeata (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Peczeniżyn, dnia 11. lipca 1904.

L. cz. E. VIII. 1588/4 (2 ) (6372)
Na żądanie Gminy Stebnik zastąpionej 

przez adw. Dr. Jakóba Lauterbacha w Dro­
hobyczu odbędzie sfę dnia 31. sierpnia 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81 licytacya
realności obj. lwh. 419 ks. gr. gm. kat.
Stebnik wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z pary koni, 1 łoszęcia, 1 krowy, 
2 jałówek, 1 byczka, wozu, pługa, 2 bron, 
4. drabin i 2 sani.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7460 kor., przynależności 
zaś na 860 kor.

Najniższa cena wynosi 5546 kor. 68
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniaj- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 78.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą "temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 2. lipca 1904.

miasteczko Janów, gdzie się znajduje 
publiczna apteka.

Chcący uzyskać powyższą posadę 
winien wykazać, iż posiada następujące 
warunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

8. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim,
6. dostateczną fizyczną zdatność.
Obowiązki lekarza okręgowego o-

kreśla §. 14 rozp. wykonawczego do 
ust. z 2. lutego 1891 wydanego przez 
c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym Dzień, ustaw 
krajowych Nr. 82, Cz. XXII.

Dla lekarza okręgowego w Jano- 
nowie wyznaczoną jest płaca roczna 
w kwocie 1000 koron i ryczałt na 
koszta podróży służbowych w rocznej 
kwocie 540 koron.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni podania należycie udokumento­
wane wnieść do Wydziału powiatowego 
w Gródku najpóźniej do 1 września 
1904 roku.

Z Wydziału powiatowego.
Gródek, dnia 21. lipca 1904.

Prezes Bady powiatowej 
A. Brunicki.

Upadłości
L. cz. S. 1/1 (36) (6361)

Z powodu przeniesienia komisarza kon­
kursowego, c. k. radcy sądu krajowego, An­
toniego Twerdochleba, do Lwowa, mianuje­
my w sprawie konkursowej masy spadkowej 
Leopolda Goldfingera, komisarzem konkurso­
wym p. Edmunda Galika, c. k. radcę sądu 
krajowego w Jarosławiu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 16. lipca 1904.

L. cz. S. 2/1 (16) (6362)
Z powodu przeniesienia komisarza kon­

kursowego, c. k. radcy sądu krajowego An­
toniego Twerdochleba do Lwowa, mianujemy 
w sprawie konkursowej Wiktoryi Goldfinger, 
komisarzem konkursowym p. Edmunda Ga­
lika, c. k . radcę sądu krajowego w Jaro­
sławiu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Przemyśl, 16. lipoa 1904.

Konkursa.
L. 2297. (6279 3 - 3 )

K O N K U R S .
W skutek opróżnienia posady le­

karza okręgowego w Janowie rozpisuje 
się konkurs na posadę lekarza dla 
tego okręgu który obejmuje 20 gmin 
z ludnością 12.941 na obszarze 228 
kilm. kw.

Siedzibą lekarza okręgowego jest

L. 54 pr. (6277 2 - 3 )
K O N K U B S .

Celem obsadzenia trzech posad c. k. 
leśniczych w obrębie c. k. gal. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych we Lwowie z syste- 
mizowanymi poborami rozpisuje się niniej­
szem konńurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolnym dla tej po­
sady, lub gdyby pod innym względem wy­
mogom nie odpowiedział, po upływie pierw­
szego roku który ma być rokiem, próbnym, 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ­
rym to wypadku traci wydalony wszelkie 
z mianowania wypływające prawa.

W  razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego, ruskiego i niemieckiego w słowie 
i piśmie, tudzież co do złożonego z dobrym 
postępem egzaminu rządowego dla pomocni­
ków w służbie leśnej i ochronnej i techni­
cznej, wnieść należy w drodze przepisanej 
do dnia 20. sierpnia 1904 do Prezydyum
c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
we Lwowie.

Kompetenci należący do kategoryi 
uprawnionych wedle ust. z dnia 19. kwietnia 
1872 (Dz. pr. p. Nr. 60 ex 1872) podofice­
rów, mają swe zaopatrzone certyfikatami po­
dania w razie pełnienia czynnej służby, 
wnieść za pośrednictwem c. k. władzy woj­
skowej (wojskowej komendy lub zakładu), 
nienależący zaś do związku wojskowego 
uprawnieni podoficerowie za pośrednictwem 
odnośnego c. k. Starostwa.

Z prezydyum c, k. gal. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych.

Lwów, dnia 20. lipca 1904.

L. 87727/11. ■ (6263 2 - 3 )
K O N K U B S .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych:

1. w Mogielnicy z poborami III. klasy
2 stopnia ryczałtem 9 3 ó  kor. rocznie, na
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1000 kor. rocznie za codzienną jazdę posłań- 
czą do Trembowli i powrotem, i

2. w Bychwałdzie z poborami III. klasy,
3 stopnia, ryczałtem 780 kor. rocznie na
służącego,

3 w Gawłówku z poborami III. klasy
4 stopnia ryczałtem 140 kor. rocznie na
służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do
15. sierpnia 1904 do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
dla Galicyi.

Lwów, dnia 22. lipca 1904,

L. 21679 (6327 2—3)
K O N K U B S .

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzym. kat. w c. k. szkole realnej w j 
Krośnie ogłasza się niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19. września 1898 
Nr. 173 Dz. u. p.

Kandyda-i ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy do Prezydyum c. k. Bady szkol­
nej krajowej najpóźniej do dnia 10. sier­
pnia br.

Z c. k. Bady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 22. lipca 1904.

L. cz. 78.619 (6353)
K O N K U B S .

Celem obsadzenia jednej posady mier­
niczego, jednej względnie dwóch posad za­
rządców górniczych względnie zarządców gór 
i hut w IX klasie rangi oraz kilku posad 
adjunktów salinarnych w X klasie rangi z 
systemizowanymi poborami służbowymi w eta­
cie c. k. zarządów salinarnych w Galicyi 
i na Bukowinie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Kompetenci o te posady mają oprócz 
przepisanych wymogów ogólnych, wykazać, 
że ukończyli w zupełności studya (t. j że 
złożyli oba egzamina państwowe) na jednej 
z c. k. austr. akademij górniczych, że po­
siadają praktyczne wiadomości w miernictwie, 
kopalnictwie soli, względnie w kopalnictwie 
solankowem i warzelnictwie soli.

Kompetenci o posadę mierniczego mają 
nadto wykazać dokładną znajomość stosun­
ków geologicznych formacyi solnych w Ga­
licyi, a specyalnie stosunków uławiania gó­
rotworów solnych w Wieliczce.

Następnie winni wszyscy kompetenci 
wykazać znajomość języków krajowych, ję­
zyka niemieckiego, tudzież podać, czy pozo­
stają w pokrewieństwie lub powinowactwie 
z funkcyonaryuszami zarządów salinarnych 
w Galicyi i na Bukowinie, tudzież urzędów 
sprzedaży soli w Wieliczce i Bochni.

Podania należy wnosió w drodze służ­
bowej do Prezydyum c. k. krajowej Dyre­
kcyi skarbu w przeciągu czterech tygodni.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 25. lipca 1904.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 77/4 (2) (6392)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasow y orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w dcdatku do Nr. 169 czaso­
pisma „Nowiny“ z dnia 26. lipca 1904 arty­
kuł pod tytułem: „List otwarty do J. E. 
Dra Korbera jako kierownika ministerstwa 
sprawiedliwości w sprawie c. k. Prokuratora 
K. Dolińskiego w Krakowie" od „Ich erhebe“ 
do „anvertrauen zu wollen" zawiera zna­
miona występku z §§. 300 i 491 u. k. że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 28. lipca 1904.

L. cz. Pr. III. 78/4 (2) (6393)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako pr&sowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 15 czasopisma „Bocian" 
z dnia 1. sierpnia 1804 artykuły pod tytu­
łem : I. rycina na stronie pierwszej tytuło­
wej, II. „Piosnka w Krynicy11 od „że zaś11 
do końca strona 3, III. „Chyba że tak“ całe 
strona 3, IV. „Oni nie potrzebują11 od „Ależ 
Abdulu" do końca strona 3, V. „Ja i chrzą- 
szczyk" całe strona 8, VI. „Nieporozumie­
nie" od „Ależ dziadziu" do końca strona 
8, VII. „Kręte drogi" od „Pani chusteczka" 
do końca strona 8, VIII. „Słuszne pytanie" 
całe strona 14, zawierają znamiona występku 
z §. 516 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów i ryciny.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 28. lipca 1904.

Kuratele.
L. cz. P. 115/3 (9) (5750 3 - 3 )

Julian Sslij z Komanówki z powodu 
marnotrawstwa oddany pod kuratelę. Kura­
torem ustanowiony Uko Tiułka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, 11. czerwca 1995.

L. cz. P. 86 4 (2) (5657 3 - 3 )
Katarzyna Konow&luk ur. Greśko z 

Łanczyna uznaną została umysłowo chorą, 
a kuratorem jej ustanowiony został Hawryło 
Konowaluk syn Danyły z Łanczyoa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 29. marca 1904.

Kuratorem ustanowiono M a tija  
ka Nałysnyk. . y y

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Tłumacz, dnia 12. maja 190*-

iiy®'

L. cz. 17/3 (3) (572
Fedko Batrak z Taurowa zos jeg° 

ny umysłowo chorym a kuratora  ̂ ijaU' 
nstanowiono Marcelego Lenartowie*
rowa.

O. k . Sąd powiatowy, OćWaia^ ^  
Kozowa, dnia 30. marca 190*-

L. cz. P. 56/4 (7) _(5J87 oórii
Magdalenę Jagłową włościan*!? ^1» 

uznano za marnotrawną i u s t a n o w i  
niej kuratorem Gabryela Wieczork*1 ^

G. k. Sąd powiatowy, „aa’ 
Badłów, dnia 10. kwietnia l ”1'

2
L. cz. L. 2/4 (10) (6484 p .

Za marnotrawcę uznano J a 
sego w Trzebusce. Kuratorem Jego 
wiono Jana Charzępę w Trzebusce- ,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Sokołów, 15. marca 1904.

i. ^
L. cz. P. 135/4 (9) (5619

Włodzimierz Borowski z LipoW1® ast#' 
ny został marnotrawcą, kuratorem 
nowiono Mikołaja Olejnika z LipoWńj •

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 ' 
Przemyślany, dnia 3. maja 1“0

_ 1
L. cz. 2/4 (6) (5t 4!ieloicy

Teofil Uruski syn Pawła z 
został uznanym marnotrawcą a *u jp ' 
ustanowiony Aleksander Górzański 
gielnicy. . r

G. k. Sąd powiatowy, Oddzia* 
Budzanów, 11. kwietnia 1904.

L. cz. L. 17/2 (3) ( f  f  i i j
Pedko Babij z Krzywego został j 

marnotrawcą a kuratorem jego ustatt 
Jacka Bodnarczuka z Krzywego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 
Kozowa, dnia 8 . lutego 1908.

1 t
L. cz. P. 97/4 (4) (5^19 ^

Jurko Kołotyło z Popielnik jegO 
uznany umysłowo chorym kuratorem.^ 
ustanowiono Fedora Szułepę z Popieb 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział • 
Zabłotów, dnia 4. czerwca 1904-

L. cz. P. 186/4 (4) (5590 3 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Stefana 

Nałvsnvk w Kutvsk.ach.

Rozmaite obwieszczeń^B)
L. 1511. (6214

O b w i e s z c z e n i e .  , ^  
Podaje się do wiadomości $o' 

dniu 26. kwietnia 1904 znalezij? 
stały w Haliczu trzy noty po 
zgubione przez nieznanego

Wzywa się tedy właściciela 
by w przeciągu jednego roku 
od czasu uskutecznionego obwi^yck 
nia zgłosił i swe prawo do zgU^1‘ p° 
3 not wykazał, poczem mu tako ^ cja 
zwróceniu kosztów i po odciąg 
10% znaleźnego zostaną wyda1*6' 

Magistrat miasta.
Halicz, dnia 6. czerwca 19 .

B u r t f 15

( 6 ^ ;
L. cz. E. 685/4 (1)

Niewiadomemu z miejsca p o b y - egzk̂  
eiszkowi Lewińskiemu przedtem za c6j % 
łemu w Tyśmienicy, sprawie t.ocz$' 
przed c. k. sądem powiatowym w ,
nicy, przeciw temuż F r a n c is z k o w i
skiemu o ściągnięcie od niego w U1ll w 
egzekucyi kwoty 1500 K. z pn., ma
reezoną uchwała z dnia 14. lipca 
cz. E. 685/4, którą dozwolono egjj 
przez licytacyę połowy realności ?  
ks. gr. gm. kat. Tyśmienica, zoboWG! 
własnej, na rzecz Towarzystwa kuS 
białoskórników w Tyśmienicy.

Ponieważ niewiadomo gdzie .0
Lewiński przebywa, ustanawia się Qgon
eelu strzeżenia jego praw, kuratora ^  V  
p. Jana Baumana c. k. Notaryusza 
śmienicy. ..

Tenże kurator zastępywać bgdz j-^%. 
wiązanego Franciszka Lewińskiego ^  
nej sprawie na jego koszt i niebe*9 ; l 
stwo dopóki on w sądzie się nie zg 
pełnomocnika nie zamianuje. ^

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ’ 
Tyśmienica, dnia 14. lipca 19



(6325 1 - 3 )  
q O b w i e s z c z e n i e .

^ye ■' Starostwo górnicze wydało 
^  ję ^Porządzenia góroiczo-policyjne 
4 °^eJu skalnego w Galicyi

p o w ic ie :
H ałj PrzePisy górniczo-policyjne dla 
6̂. c °leju skalnego w Galicyi z dnia 

|erwca 1904 L 2745;
rozporządzenie z dnia 30. 
1904

^  8

rozporządzenie 
a 1 oo/i l  2778, określające°S(5b

^go^o b a d a n i a  eg zam in u , w y m ag a­
j ą  ai P rzep isó w  górn iczo-po licy j-ii n1 gWllJlWjU pUHO JJ
UcYi z j kopalń oleju skalnego w Ga- 
°d z0c a 2 '\  czerwca 1904 L 2745 
kty rj °^iązanych do tego kandyda- 

-j, kierowników ruchu.
• 6^ r°zPorzadzenia, ogłoszone pod 

S n 1 6P w XI. części dziennika 
-1 rozporządzeń krajowych, wy- 

S i .  r?Zeslanej dnia 25 lipca 1904 
°d dfjj od dnia ich ogłoszenia, tj. 

2  a 25 lipca 1904 począwszy. 
wC- k. Starostwa górniczego 

Krakowie, dnia 26. lipca 1904.
C k. Starosta górniczy.

i,

l ,  k : k  226,4 (1)
«io 8° Antonie

G)SC0 pobytu jesu n ie z n a n e , w uw - 
lin ku 0stał do c. k. Sądu powiatowego w

(6342 1—3)
■su w  . Xutoniemu Besz, synowi Jana, 

pobytu je s t  nieznane, wnie-

t ’
h?- poi) ! ''"  0 zniesienie wspoiwiasnoso 

ft'anv ^4 wyk- hip- b 9 ks. gr. gm. 
łj y zPn.

‘Hi,t -ią J11262 Jana Besza (syna Jana) z Do­
li 0 zniesienie współwłasności

do"* * awie pozwu wyznaczoną zo-( * Podstaw
h-  Sądzie biuro Nr. 7 audyencya 

u i  r°zprawy na dzień 14. września 
j  Ceń0 a przed południem.
<! Peta01 ^ .r^żem a praw Jana Besza syna

lłh ^  aa.wia się p. Eugeniusza Jarosława 
re nkiewicza kand. adw. w GródkurUo:

C^° Bes*8 knmtor zastępywać będzie Anto- 
j w rzeczonej sprawie na jego 

tw°8* się, ezpieczeństwo, dopóki on nie 
*Piije ® w sądzie lub pełnomocnika nie za-

0 i
' k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
t(̂ ek, dnia 18. lipca 1904.

Ki

(18 4) (6288 1 - 3 )
Hi J«ko O b w i e s z c z e n i e .

Xee9encya Pan Prezydent c. k. 
Rh?* dlaSt du krajowego we T 

hTw Zecifcj kadencyi
Lwowie zamia 
sądów przysię-

ń !*6 dnO C- k. Sadzie obwodowym w Śam-
V ?  PołJd V8- wrześlłia 1904 0 s ° dz' 8 km  się rozpoczynającej przewo-
V0ePta k. radcę Dworu jako Pręży­
li, ,skiego Wu obwodowego Ambożego Ja- 
ce} ^icp’0 4  ̂ zastępeami przewodniczącego 

T u r ^ ^ t a  sądu obwodowego Mar- 
hil ,ktair nowskiego, c. k. radcę wyższego 

Józefa Gołkowskiego i c. k. 
l«° Rą-A U krajowego Jana Grafa, Dyoni- 
ehft0°btri!0’ Alojzego Dobrzańskiego, Jó- 

Włodzimierza Kozieki-ego. *<U!ailna i dr 

S*Dttbi0ri dnia 25. lipca 1904.

' e2. S75\  b r, ' j  (6359 1 - 3 )
lisj Zak Lówenthal wpisany został na 

ń. * Adwokatów z siedzibą w Prze-

f^ p ^ y ^ ia łu  Izby Adwokatów,
7G, dnia 28. lipca 1904.

(6389 1 - 3 )
^  6hi ggr ' bipa Frenkel wpisany został 

r>e<łzibą, w Kosowie.
■czerwca 1904 na listę adwoka-

2 3 ”  Kosowie.
L w ^ y ^ b łu  Izby Adwokatów.ÓW J . miwuaaiuw.

> dnia 25. czerwea 1904.

Ę.
X  K"jó86/4 (3) (6303 3)

^ 8praZe becbnerowie w Andrycho- 
Dr? ^ 1-0 toez4cej się przed tutejszym 

I f .  5i ? eiw n iemu o 711 K. 60 h. i 
ks^a 3o ' zfn . ma być doręczoną uchwała.
rf* d°ZWnlZ0rWCa 1904 L- cz- E - 286,4 (1), 
k 14^7 nn0l!0r sprzedaży realności lwh.

e^nośp>’ ’i ^ 4: 498 'l 537 oraz 2,5 czę- 
Ih Bonie ,wb- 499 w Andrychowie.
Ki PrzehvaZ niewiadomo, gdzie Józef Fe- 
Kia Jeno ustanawia się w celu strze­
la ^  adwnVrf W? kuratorem p. dr. Jana 
•Vh Te“że kn i W Andrychowie.
1 ki i ra w cr zastępovvać będzie Józefa

! ezPiec»f^0I3ZOIlej sPr awie na jego koszt 
°si luhD T °’ dopóki on w sądzie się 

0. k o jPG nom ccnika nie zamianuje. 
Anąl \  , Powiatowy, Oddział II. 

ychow, dnia 16. lipca 1904.

L. cz. C. II. 176/4 (2) (6375)
Przeciw Józefie Gałuszka przedtem w 

Ustrobnej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Krośnie przez Cecylię Szarek 
z Bratkówki pozew o zapłatę kwoty 200 K. 
i 60 K,

Rozprawę ustną wyznaczono na 27. 
sierpnia 1904 o godz. 11 rano biuro Nr. 4.

Kuratorem ustanowiono p. adw. dr. 
Roberta Pawłowskiego z Krosna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzkł II.
.  Krosno, dn a 14. lipca 1904.

L. cz. C. I. 112/4 (1) _ (6386)
Przeciw Ewie Kwaśniewskiej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. Sądu powiatowego w Sienia­
wie przez Szymona Steinfelda pozew o znie­
sienie współwłasności realności whl. 487 w 
Dąbrowicy.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27. 
sierpnia 1904 o godz. 9 rano w tut, Sądzie 
biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw nieobecnej usta­
nawia się p. Antoniego Karabana w Dąbro­
wicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 10. czerwca 1904.

L. cz. C. 120/4 (1) (6371)
Przeciw nieobecnym Janowi Sądrowi, 

Maryannie z Długopolskich Sąder, Jędrzejo­
wi Stopka i Stanisławie z Sądrów Stopka 
wniósł Michał Długopolski z Długopola po­
zew o uznanie własności parć. gr. lk. 
1358/43 itd. w Długopolu.

Audyencya do rozprawy odbędzie się 
dnia 27. sierpnia 1904 o godz. 9 rano w 
biurze Nr. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator dr. Popiel adwokst w Czar­
nym DuEajcu będzie ich zastępywał dotąd, 
dopóki oni w Sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 23. czerwca 1904.

L. cz. C. II. 202/4 (3) (6407)
Przeciw Leszkowi Pochorowskiemu z 

Bednarki, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Julię Poebo- 
rowską z Bednarki pozew o 588 K.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
5. sierpnia 1904 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Le­
szka Pochorowskiego ustanawia się p. adw. 
dr. Wolniewicza w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 27. lipca 1904.

L. cz. E. 2.043/3 (7) (6304)
Masie spadkowej po bp. Małee Lsn- 

dau ur, Rapaport i a i obecnym Schulimowi 
Rapiport, Rubinowi Ber 2 im. Rzpaport i 
Samuelowi Rapiport ma być doręczoną u- 
chwała z 24. lutego 1904 E. 2043/3 (1), którą 
przekazano pretensyę Pink&sa Rapaporta w 
kwocie 960 rubli do wysokości egzekwowa­
nej pretensyi do ściągnięcia Ozyaszowi Tritt.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
wyższych kurator dr. Kiniower adwokat w 
Brodach będzie ich zastępował, dopokąd ma­
sa spadkowa objętą nie zostanie, a nieobe­
cni w Sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 20. czerwca 1904.

L. cz. Cw. -553/3 (13) (6219)
W sprawie egzekucyjnej Herscba Orn- 

steina w Kutac-b, toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Kołomyi pizeeiw Ben­
jaminowi Ornstein, niewiadomemu z miejsca 
pobytu, mają być doręczone uchwały z dnia 
4/1, 5/1, 20 1, 30/1 i 6/5 1904 liczba czyn­
ności Cw. 553/3 (9, 10,11, 12, 13), któremi 
dozwolono na rzecz wierzyciela egzekucyi 
przez zajęcie pretensyi dłużnikowi się nale­
żących.

Ponieważ niewiadomo gdzie dłużnik 
Benjamin Ornstein obecnie przebywa, usta­
nawia się, w celu strzeżenia jego pr&w, ku­
ratora w osobie p. adw. dra Knłyka w Ru­
tach.

Tenże kurator zastępywać będzie Ben­
jamina Ornsteina w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on | 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie i

zamianuje, a doręczanie tych uchwał do rąk 
kuratora zastępować będzie doręczenie dłużni 
kowi.

O. k. Sąd odwodowy, Oddział II. 
Kołomyja, dnia 6. maja 1904.

koszt i niebezpieczeństwo dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 15. lipca 1904.

L. cz. E. 1005/4 (1) (6309)
P. Michałowi Bonowskiemu vel Bu- 

nowskiemu synowi Domiceli w sprawie to­
czącej się przed e. k. sądem powiat, w Hu- 
siatynie, przeciw niemu o 12 kor. 56 bal. 
zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 23. 
czerwca 1904 1. cz. E. 1005/4, którą dozwo­
lono egzekucyi przez przymusową licytacyę 
1/5 części realuości lwh. 67 ks. gm. kat. 
Probużna objętej.

Ponieważ niewiadomo gdzie zobowią­
zany przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie Pana 
adw. Dra Grabscheida w Husiatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 23. czerwca 1904.

L. cz. E. 159/4 (3) (6248)
Piotrowi Warchołowi przedtem w Ró­

żance, w egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Frysztaku 
przeciw niemu o 160 K , ma być doręczoną 
uchwała z dnia 21. czerwca 1904 L. cz. 
159/4 (2), którą dozwolono egzekucyi za po­
mocą przymusowego ustauowienia prawa za­
stawu na realuości lwh. 45 gm. Różanka 
objętej, Piotra Warchoła własnej, na rzecz 
To w. zaliczkowego i kredytowego w Strzy­
żowie.

Ponieważ niewiadomo gdzie Piotr W ar­
choł przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Jana Szypuły z Różanki.

Tenże kurator zastępywać będzie Pio­
tra Wareboła w rzeczonej sprawie na jego

L. cz. Cw. 1428/4 (1) (6297)
Przeciw Schulimowi Lichtman, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie przez Meiera Kaswinera pozew o 
1000 K.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Scbulima Licht­
mana ustanawia się p .d raL orscha adwokata 
w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 5. czerwca 1904.

L. cz. Cw. III. 673/4 (1) (6238)
Przeciw Dawidowi Wortsmannowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu kraj. jako handl. 
w Krakowie przez Moriea Łowy pozew o 
400 K.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 25. czerwca 1904 Cw. III. 673/4 
(!)•

Celem strzeżenia prtw  Dawida Worts- 
manna ustanawia się dr. Sternbacha adwo­
kata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. sąd kraj. jako handlowy Oddział III.

Kraków, dnia 25. czerwca 1904.

Doniesienia prywatne.

0d Redakcji:
Premium artystyczne: kolorowa reprodukeya obrazu polskiego

artysty.

„T fG i l iK  ILLUSTHWANf
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

SYN  M A R N O T R A W N Y
powieść współczesna J o z e f a .  W e y s e n h o f f a .

M  m  O  M .
powieść historyczna A 0 K r e c h o w i  e c k i e g o .

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illustrowanego otrzyma 53 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko­

piami obrazów, illustraeyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nadto p rem iu m  w yjątk ow e  
b®ss podwyższenia dotf chozasowej eony prenumeraty.

T O M Y  (go miesiąc 2 tomy) p o w ie ś c i  i  d z ie ł  p o p u la r n y c h
/ § J  wtem 12 tomów dziel H. Sienkiewicza; „POTOP“ i „PAN WOŁO- 

DYJOWSKI" o raz  12 tom ów  d z ie ł  ró ż n y ch  a u to ró w  z d z ie d z in y  
liten atury, historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych, 

i  t .  p, — W Styczniu: „ W ie lk ie  leg en d y  lu d zk o śc i44; w Lutym: „M a łżeń ­
stw o u różnych narodów4*; w Marcu :„Zycie artystyczne ludzkości44 
(z illustraeyami).

W  b e z p ła tn y m  d o d a tk u  w arkuszach powieść tłómaezona.
P r e n u m e r a tę  ppijrjm ujes

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
eri&z wszystkie Księgarnia i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" rasem z 12 tomami dzieł Henryka 
Si«xki*wicsa, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 

■we Ł w a w l e !

K wartalnie
Półroeanie
Bocznie

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 

27 kor. 20 hal.

w Galicji i na Bukowinie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . ‘ , . . 7 kor. 20  hal. 
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal 
Bocznie . . . . . .  28 kor. 80 hal.

P rag n acy  o trzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na o‘kładee), zaś dzieta popularne w ozdobnej płocieanej oprawie dopłacają za tom 
tyifco 40 sal., t. j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 h a l ,  półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 
hal., rocznie za 24 tomów 9 bor. 60 hal. Należytośe tę prosimy nadsyłać razem z prenum eratą.

P ierw sze 60 tum ów S ienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rewie za doołatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
pół rseznyeć kompletów „Tygodnika11 można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez prze­
syłki i opakowania

Komplat ten 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może byó nabywany seryaml po 
82 tomów, za nadesłanie® w 5 rstaob pa 13 ker. za tn»y bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 sal,
zn teisy w oprawie.
Htunery oksutews i prospekty wysyła gratis Słowna ekspedycja „Tygodnika" 

we Lwowie, Fasai Hausmana 9. £

Z
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O g r ó d  § a s k i  obok rampy kolejowej koncert 
muzyki wojskowej i T e a t r  R o z m a i t o ś c i .

Album powstania Listopadowego.
(Wydanie wspaniale)

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4? kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników S okołow sk iego  Lwów pasaż Hausmana

F I L I P  P O S G H I N O E R
b r o n i

'isr Feriach (Karyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jako też złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

*  _ , , ® i  Rzadka sposobnosc. |
Wspaniałe reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza ®  

im A u g u s t y n o  w i e ż a  p. t.: ^

ól. Kor. Polstie i św. S
Wysyła: Biuro dzienników SoksLiwskiega, Lwó#, Pasaż Hausmana 9, ^

za cenę S  kor. S 4  h a l .  wraz z portem. a s
i  *

li magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie.

N ajw ięń zy  zbyt herbaty w  Mn. Gdzie nie m nrosze nisafi wprost.

1L  f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 160 
i wyżej.

Tndo Ceylonska dosko­
nała K. 1-30 i L70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-— i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
lunt wagi rossyjskiej 
o 20 % mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty » MONOPOL *
z Raczka.

L. 11.548.

Obwieszczenie.
(6 3 ’4 3 - 3 )

Nowo koncesjonowany przez c. k. Namiestnictwo, 
ogólny jarm ark na konie, bydło, nierogaciznę, sprzęty 
gospodarskie i domowe, tudzież na futra wszelkiego ro­
dzaju od najwytworniejszych aż do poślednich odbędzie się 
w mieście Przemyślu d n i a  28, s i e r p n i a  1904 i trwać 
będzie następnych dni 14.

Co się niniejszem podaje do powszechnej wiedomości.
Przemyśl, dnia 10. lipca 1904.

Z Magistratu miasta.
Br. Doliński.

Od ro k u  1868 w  u ży w a n iu
JS e rfg e ria  le e jg itic& e  m y d f ^  t e r o w e

polecone przez znakomitycli lekarzy i używane ze skutkiem we wszystkich państwach europej­
skich przeciw w y rzu to m  s k ó r n y m  każdego  ro d z a ju  

szczególniej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzutom, czerwieni nosa, odinrożkoin,
potowi nóg i t. p.

B ER G ER A  MYDŁO TERO W E zawiera 40 p rocen t te r u  drzew nego i odznacza się tem od wszystkich
insych  mydeł tego rodzaju.

Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie B ER G ER A  MYDŁO TEIIO W O-SIARK OW E jako 
delikatniejsze mydło terowe do oddalania wszelkich nieczystości skóry, jakoteż wszelkim wyrzutom

skórnym i głowy u dzi ci.
Nadająeem się do codziennego użycia i kąpieli jest B E R G ER A  MYDŁO G LICERYNOW O-TEROW E 

zawierające 35 procent gliceryny, jakoteż przyjemny zapach.
Cena za sztukę kużdego z w ym ienionych gatunków 70 hal. wraz z broszurą.

Prosimy żądać w aptekach i lepszych skle- 5
pach wyraźnie B ER G ER A  MYDŁA TERO- 
W E i zwracanie uwagi na  znak oehronny " ”"a
jak  obok, jakoteż podpis firmy G. H E Ł L  
i Spka znajdującymi się na opakowaniu.
Premiowane dyplomem honor, we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na Wystawie światowej.

Dla osób nieznosząeych zapachu teru sporządzamy m ydła terowe czyszczone białe zwane Antrrs- 
solowemi z nazwiskiem Helia mydła Antrasolcwe (białe terowe) z których główne są Mydl# nntrasolowe 
5 i 10 procentowe, antrasolowo-horaksowe, antrasolowo-siarkowe, antrasolowo-siarkomb c:-anows i aotra- 
solowo-glicerynowe do toalety. Mydła antrasolowe okazały się skuteczne po wypróbowaniaeh lekarskich 
i  polecone na wszelkie wyrzuty i nie.zystości skóry.

Cena za sztukę 80 hal.
Do nabycia we wszystkich aptekach i lepszych sklepach.

Główna ekspedycya G. HELL i Spka wd Wiedniu, I., Sterppsss 8.
Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakób Beiser, Karol Dii'], Piotr M ikolaseh, Jakób P ieres- 

Poratyński, Zygmunt Rueker, O. Sklepiński, K. Pilewski, Edward Bruckner, J . Pineles, Szymon Ilay, 
D r. T. Zarzycki. — D roguerye: Piotr Mikolasch i Sp-, H. Griiuspann, F. Traunfeliner, Izydor Frncht- 
mann, Leszek Śladowski, w aptece Emila W illnera w W aschkutz a/Cz. i wszystkie apteki w Galieyi.

Odznaczona na licznych wystawach.
Pierwsza krsjowa fabryka wyrobów cementowych

G I O Y A m n  » U Ł I A W I  1 S Y Y
Lwów, ni. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658.

F i l i © :  _ e
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstra

T Jtrz3 rm ."a .je  n.a, s lc ła d - z ie :
Wielki zapas rur betonowych różayeh wielkości, płyty chodnikowe, p°sah ^  
i kominowe, jakoteż inue wyroby z cemestu. W y f e o i m j e :  posadzki wenec ,fl, 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż f posadzki jednolite bez fug „Holzit 
mu Schmidta. Kanalizacje, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkon)!

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące.  ̂
Kosztorysy, cenniki i  wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe 

wienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i 
po cenach umiarkowanych.

sprowadzoną drogą Wodę Seitcrską zastępuje w zupełności woda polecO" 
d p  przez Towarzystwo lekt-r&kie

g  a l l ^ a l l c z n o - s ł o n a
zawierajaea ezęśei składowe jak  ^

W O D A  S E L T lim S lS ^
wyrobu fabryki pod firmą

Ł  RŻĄCA i CHMUR8KI w Krakowie
u lica  św. (Jertrodj 1 4.

G łó w n y  s k ła d  w e L w o w ie  w ap
ulica Halicka

tece J. Wewiórski

Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach.
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest

Aptekarza A. TMerry’ego balsam wszędzie zmny i
p»< jNajskuteczniejszy przy złem trawieniu i w y n ik a ją c y c h  z tego rl? j

odbijaniu, zgadze, zatwardzeniu, tworzeniu się kwasów, przepełnieniu, K . j, ■ 
żąłądka, braku apetytu, katarz", zapaleniach, osłabieniach, rozdęci*0 
D ziała skutecznie, kojąc ból, uśmierzając kaszel, odfl gmiająco k’r żecfjąc®'11 
jąeo. Najmniejsza wysyłka po tz‘ą 12 małych lub 6 dużych flak. K. 5 ,ł ■
60 małych, lub 30 dużych flak. K. 15, bez kosztów netto.

301W drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 1 mała flaszka 
podwójna 06 gr ^

Należy uważać na jedynie uprawnioną zieloną markę ochronni 
niey „Ich d ien“. “ ;j

Naśladownictwo tej nn rh i, ro zszerzan i i odsprzedaż innych, Pjj 
niedozwolonych a więc do rozpowszechnienia niedozwolonych marek 
będzie sądow nie ścigane n

Jedynie prawdziwy balsam w aptece pod aniołem opiekunem A. T hierry’ego w Pi'e£r‘
Rohitsch Sauerbrunn

,1)1

A. THIERRY1EGO Maść eentyfoliowa oa,«
kojąca ból, rozwa'niająca, ciągnąca, gojąca itd. N ajm niejsza (/j^ -a
2 słoiki franko K. 3 60. W dro ‘nej rozprzedaży na składach K I „^uppl

,cH'

dro' nej rozprzedaży na składach K 
słoik. Główny skład Lwów, u Szymona Haya i dra Z Ruckera. P rzy 
wprost należy adres.:
„An die Schutztmgei-Apotheke des A. Thierry in Pregrada, bel 6® 
Sauerbrunn

Przy poprzedniem nadesłaniu należytości, nadchodzi p rzesy^  
dzień wcześniej aniżeii za pobraniem i odpadają przytem koszta 
dlatego poleca się R. T. odbiorcom zamawiać przekazem, zrobić za 
i podać dokładny adres.

W iedeński
S a a b  Z w i ą a b o ^

K apitał akc-yjny:

K . 8 0 ,0 0 0 .0 0 0 .

Fundusze rezerwowe:

K . 2 3 ,0 2 7 .4 2 8 1 3 .

F l i i a  w e  L w o w ie

L W Ó W
we własnym gmachu przy

ulicy JagielloMiej 1. 3.
Telefonu Nr. 57 Dyrekcya.

Telefonu Nr. 338 Kantor wymiany.

F IL IE : A u s s ^ r j i f  
no, Budapes^h t f ó f u  
ee Grac, yo**

N eu stiid t l 
12 kantorom 

1

Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcje w zakres kantorów wymiany
a mianowicie:

Przyjmnje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym.
nu je w k ład k i na 3-6'/, ksiąź# 
następnym po złożeniu wkładki a kończy sio z

____ _________ ______ ______ ___ ___ _______ ^ _____  __ „  ^ . - p ,„ _________ —    i

Przyjmuje w k ład k i na 3-6 '/, książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyh® ^  

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. • '
dniem poprzedzającym podję

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów warto®01  ̂
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych- 0 (jl 
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagram 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. _ , joSO^

„ Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegający0 
i Najkorzystniejsze warunki, —' Pilne czuwanie nad interesami klienteli. . 9jJj
| Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi sto

całym świecie kupieckim.w

Str
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Zamknięcie rachunku strat i zysków Gal. Kasy Oszczędności
z a  r o l i  1 9 0 3 .

W y d a t k i
W walacie koronowej

koron h. koron h.

r°centa Wypłacone i dopisane:
ek oszezedności: 

skari^e0nti W oiągu roku 1903 . . . 
Pitalizowane dnia 30. czerwca i 31.

»d

127.895.01

2,679.149-21Rudnia 1903

od ^ ^ e k  na rachunek b ieżący ...............................
lachunków bieżących i kaucyj z pożyczek liipo-

04
tec:znych

od reeskontowanycli
od ^ b a rd u  efektów własnych 
y  uSów w bankach . . . 

rachunków różnych . . .

e wypłacone

151.494-16
16.516-18

S2ta utrzymania zakładu:
? ace stałe i dodatki funkcyjne . .

®zta ogólne: za rok 1903 . . .
dawniejsze . . . .

ko
S2ta Utrzymania g m a c h u : .....................   . . .

Poda+i,-
tJ£1 i należytości rządowe:

pod^6̂  rentowy ..............................................................
lal • Za funk cyonaryuszów ....................................

ezytość ekwiwalentowa od majątku nieruchomego 
atki od gmachu w ła s n e g o ....................................

raty i odpisy;
a.a Wekslach:

o d p isa n e .......................
ratJ’ odzyskane w roku 1903 

^Mosa

51.097-64
2.237-21

2,807.044

134.689

1.528 
14.395 

3.186 
27.860 

53

156.610

168.010

43.426 
6.233 
4.500 
2.900 PO

22

40
66
68
06
25

35
97

48.860
318.089

43
46

2,988.757

159

324,620

6.029

57.061

361.949

3,788.577

27

25

38

82

22

89

78

D o c h o d y
W walucie koronowej

koron h. koron

Procenta pobrane:
od pożyczek hipotecznych na d o b r a ...............
od pożyczek hipotecznych na realności miejskie
od pożyczek hipotecznych na posiadłości wiejskie .
od reszt ecu kupna dóbr i realności odsprzedanych
od pożyczek gmin i powiatów ...............................
od pożyczek towarzystw zarobkowych i gospodarczych 
od pożyczek spółek oszczędności i pożyczek
od zastawów........................................
od rachunków bieżących pokrytych efektami
od w eksli...........................  ......................
od efektów funduszu obrotowego . . . .
od lokacyi w bankach ...............................
od wkładek w austryaekich kasach oszczędności 
od różnych r a c h u n k ó w ....................................

Prowizye pobrane:
od wkładek niewypowiedzianych......................
od rat hipotecznych i komunalnych za zwłokę 
różne ...................... ............................................

Czynsze z gmachu w ła s n e g o .............................
Dochody z dóbr i realności nabytych . . . .
Zysk zrealizowany na różnicy kursu efektów
Zysk osiągnięty na odsprzedaży dóbr i realności 

nabytych ...............................................................
Pozostałość fundacyi pam iątkow ej.....................

782.734 
1,042.854 

167 
17.805 

120.004 
343 

7.558 
6.163 
9.388 

6 i 7.055 
511.500 

14.186 
18.338 
28.929

25.687
83.993

9.651

71
68
60
94
41
14
37
49
10
66
46
90
20
21

67

94

3,177.030

119.832

12.360
78.578
18.753

2.072
330.449

3,738.577

87

61

81
88

54
07

78

tłr.. Kasy er:
Wiktor Osi ad acz.

Naczelny buchalter:
Karol Czauderna.

We Lwowie, dnia 31. grudnia 1903.
Likwidator:

Leopold wŁlimowski.
1 *r ■' ■ A -

Komisya rewizyjna Wydziału: Dypekcya Gal. Oszczędności :
^geniusz Pierożynsfci. Dr. Zygmunt Skowroński. Anfym Mkorowń-z, Dr. Jan Kanty Steczkowski,

Dr. Adolf Lllien. Dyrektor. Dyrektor.
Dr, Edward Stroynowski,

zastępca Dyrektora.

1 1 8  i  8  s u  b i  m J S K s t  EL&. B s a « I  a a
z  d n i e m  3 ± .  g r u d n i a  ± 3 0 3 . .

??*ycya
Uansu

I.
II.

III.
IV. 
V

U
VII.

VIII
IX.
X.
XI.
XTI.

XIII.

Xlv
x v ;

XVI.
v  v i i .
x v m .
xixx x .
vXxi-f x i r .
XXIII.

Stan c z y n n y Koron

K a s a .............................................................................
Gmach w ła sn y ............................................................
Pożyczki hipoteczne na dobra ............................
Pożyczki hipoteczne na realności miejskie . . , 
Pożyczki hipoteczne na posiadłości wiejskie , 
Reszty cen kupna dóbr i realności odsprzedanych
Pożyczki gmin i p o w ia tó w ....................
Pożyczki towarzystw zarobkowych i gospodarczych 
Pożyczki spółek oszczędności i pożyczek . . . . 
Zaliczki na zastaw terminowy efektów . . . .
Rachunki bieżące pokryte e fek ta m i................
Eskontowane obce  ........................................
W eksle:

w portfelu . . .  .........................  10,945.381.78
w reeskoncie.................................... 1,140.462-56

Efekta funduszu ob ro tow ego ................................
Lokacye w b a n k a c h ................................................
Wkładki w austryaekich kasach oszczędności 
Procenta zaległe z dniem 31. grudnia 1903 . .
Dobra i realności n a b y te ........................................
Weksle w procesie....................................................
Interesa w lik w id a c y i.............................................
Różni dłużnicy.............................................................
R uchom ości....................................................   . . .
Rachunki p rzech o d n ie ............................................

296
2,023.

16,447.
21,024.

3
463. 

2,555- 
6 . 

167. 
• i 78. 

182,

12,085
13,053.

554
364.
504

1,850.
571

10,180.
71.6.

55.
2.

669
.562
236
,161
352
411
208
700
875
,858
810

19

844
331
892
330
537
603
057
653
690
681
812

83,290.300

h.

44
60
85
79
02
96
77

50
90

84
73
76
01
17
07
34
48
52
24
31

85

Pozycya
bilansu

XXIV.
XXV.
XXVI. 

X X V III.
XXIX.

XXX.
XXXI. 

XXXII.

S t s n b i e r n y

Wkładki o sz c z ę d n o śc i..............................................
Wkładki na rachunek b i e ż ą c y .............................
Giro-obligo z weksli reeskontow anych.................
Długi w bankach . Z  ......................................
Rezerwy specyalne :

na pokrycie różnicy kursu efektów . 401.816 22
na pokrycie dubiosóów ......................  415.089 46

Różni w ie r z y c ie le ......................................................
Rachunki p r z e c h o d n ie ..............................................
Procenta pobrane na rok 1904 .............................

Koron li

75,104 394 77
5,293.611 62
1,140.462 56

214.761 —

816 S05 68
339 861 34

23.745 97
356.557 91

83,290.300 85

We Lwowie, dnia 31 grudnia 1903.

^ “o S a d a c a
Naczelny buchalter:

Karol Czarnienia.
Likwidator :

Leopold Wilimowski.
^omigya rewizyjna Wydziału: Dyrekcya Gal Kasy Oszczędności:

u§eR*nsz Plerożrński. Dr. Zygmunt Skowroński. Ant.ym Nifeorowicz, Dr. Jan Kanty Steczkowski,
Dr. Adolf Lllien. Dyrektor. ri „ ,  Dj*ktor.

(PrzoJ Dr. Edward Stroynowski,
n ie będzie płacony.) zastępca Dyrektora.
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Projektujemy i wykonujemy: O grze­

w a n ia  centralne, w en ty lacye, w odociągi 
i  k a n a liz a c je  rurow ą, ła ź n ie , ła z ien k i, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarowem „Znicz44 
w miejscowościach nie posiadających gazowni).

CHYLEWSKI, HRUBY i Sp.
dawniej W ład y sław  Miemefesz-a.

techniczne i Zakład instalacyjny we £wowie Kopernika 15 a,

.Przyjmujemy zam ów ienia na-. „nic^j * 
kotły parowe, Chłodnie
fabryki lodu, Gorzelnie, Fahrfk* j 9nt
Browary, Tartaki, Młyny zwyK 
n ia ty cz n e . Lokomobile i ia0^ J  j »&

2 i i  benzynowe, spirytusowe ( sz w e d z k i
piętro, kańskie) etc. etc.

Pierwsza c. i k. wyłącznie uprz-wilojowana sustro-węgie^ska fabryka facadowych farb flrmy

Carl Rroustemcr Wiru, Laiidstrasse, Mauptstrasse 120,
Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, urzędów budowniczych, tak prywatnych jakoteź wojskowych, 

żelaznych I t. d. Na wszystkich wystawach premiowana pierwszemi nagrodami. KRONSTEINERA NOWA EMALIOWA

Lepsze od farb olejnych. Najtańsza f rba do 
jo wy cli szczególnie w szkołach, szpitalach, kośoio * 

i t. d., jikoteż do :ozm
kolei

_ a a j - ” r
t. d., jikoteż do sozmaityoh przedmiotu •

K oszt dochodzi 2 i pó l c t. n a  m e tr  kwadrat® 
Skutek zadziwiający!

(prawnie zastrzeżona) kolory w 50 odcieniach, do rozpuszczania w wodzie, nadają się do zmywania, trwałe jak emalia na zmiany
powietrza, działanie ognia. Wystarcza tylko jednorazowe powlekanie.

W ytrzym ałe na niepogody farby faęadowe do w _ 
merach, równające się farbie olejnej, w e( flie 1? z rfl0' 
kilogram. Proszę żądać próbki, prospekty i k sią ,K

kolorów. . y.Q

Główny sk ład  u Alojzego Hubnera

{& © © ©  © © © ©  © © ©  © © © & /

Po cenach
redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakow skich, w arszaw skich, w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenum eratę na wszelkie pisma
przyjmuje

©  A jeucya d zienników  i  og łoszeń  
©  SOKOŁOWSKIEGO
©  we Lwowie, Pasaż Hausmarsa I. 9.
©  Kosztorysy gratis.

(g © © © <

©
©
©

©
©
©

©
j © © © ©  © 0 ©  © © © ^

Drobne oglossenśa
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M ło d a  osoba poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych do białego szycia i haftu (także

na prowincyę). Eda Peszek, uł. Kleparowska 7.

Sachsen-Alteuburg.

Technikum-Altenburg
Budowa maszyn. Elektrotechnika. 

Program gratis.
| Tecbnicznapraenwnia

i
i 8 8 8 8  8 8 8 8 8  8 8 8 g i

Nasza najw iększa trosk a ł
dla każdego ważną i pożyteczną bro- i s  

szurę proszę żądać bezpłatnie u w

E. SMETACZEK
g g  Mllnehen, I I .  Brieffach 100.

&S8K8J

g s .

O statn ie  n o * ^ r o ś c i I
Nadszedł świe­

ży transport 
najnowszych 

lornetek w du­
żym wyborze 
najnowszych 

wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)

KOP£BXI€KI i SYI
optycy i meohanioy, 

Lw ów , p lac  H M l c k i  1. 1 .

Pierwszej klasy chemiczna fabryka w o- 
kolicy Berlina poszukuje dla rozsprze- 
daży swoich elektrycznych nowości dla 
Lwowa bardzo pilnego i ruchliwego 
zastępcy, któryby partye umiał obsłu­
żyć. To miejsce dla pierwszorzędnych 
sił tylko. Oferty z podaniem rekomen- 
dacyj pod liczbą: J. 0. 6269 do Rudolfa 
Mossa, Berlin S. W., proszę wnosić.

Dostawa żw iru.
Posiadając przy rzece Stryj szu- 

trowisko mogę w każdym czasie każdą 
ilość szutru, szuterku, ryniaków i pia­
sku loco Waggon stacyi Chodowice 
dostarczyć Ceny wedle umowy.

Franciszek Merstaflwger,
Cliodorow-

lieprezentacya
Asekuracyi urzędników i konsoreyów

„Beamten Vereinu<e
w s  Lwów e, ul. Kopernika 7

udziela objaśnień w sprawach aseku­
racyjnych wszelkich kombinacyj i za­

łatwia
P o ż y c z k i

dla P. T. urzędników, profesorów i ofi­
cerów w ogólności za kondyktem i bez 

kondyktu

FARYiA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

3 pokoi z kuchnią, Gródecka 51.
5 pokoi, balkon, kuchnia, 1 sklep z po­

kojem, plac Akademicki 3.

W y  siewki
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca  handa! he rba ty  i kaw y

Edmunda Kiedla, Lwów. 
Przeprowadzenia

pat. wozy 6 i 8 metr 
G ^ m r a n c y a  z a  c a ł @ ś ć ,

52 własnych wozów meblowych patentów.

SARO I JELLINEE
Wiedeń, Scłiottcnring 27. 

Budapeszt, A rany Janos uteza 84.
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

0 )

*
S*
Oa

Księgarnia Polska
we Lw ow ie, ul. Akadem icka 1. 3,

poleea dzieła pedagogiczne

R E U ^ I E S A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki

Z  i*

Obcych Języków bez nauczyciela, z objaśnie­
niem wymowy p. t.
P o l s k o - N i e m i e c k i  kurs I. kor. 210, 

kurs II. kor. 4 80.
P o l B k O - F r i m c u s k ł  kurs I. kor. 360, 

kurs II. kor. 9 60. G r a m a t y k a  F r a n ­
c u s k a  kor. 3-60. W y p i s y  F r a n c u ­
s k i e  kor. 2 10.

P o l s k o - A n g i e l s k i  kurs I. kor. 2 24, kurs 
II. kor. 3 60.

P e l s k o - I & o s s y j s k i  kurs I. kor. 4 20, kurs 
II. kor. 5-40.

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o ­
d n i k  z rozmówkami angiel- 
skiemi kor. 1-30., mały hal 15. 

o p r a w ę  każdego tomu z powyższych dzieł
dopłata po l i a l .  5 0 .

Grand Prix na wystawie światewej w Paryżu 1902.

Kwizdy Fluid rsstyfucyjuy
e. k. uprz. woda do mycia koni. Cena łlaszki 

2 kor. 80 Lal.
Od 40 lat 

przeszło uży­
wano w staj­
niach dwor­
skich,' ojsko- 
v yish i pry­
watnych do 
wzmocnienia 
nóg koń-kl. h 
po trudach, 

przeciw szty­
wnieniu ścię- 

gień i t. p. czynią; konia /.dol­
nym do truiningu.

Prawdziwy tylko gdy zaopa­
trzony znakiem ochronnym, we­
dług ozuaezoD.f j obok ryciny.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryaeh. 

Ilustrowane katalogi bezpłatnie.
SKŁAD GŁÓWNY

Franciszek J. Kwizda
aptekarz o. k. austryacki, król. rumuński i książ. 

bułgarski dostawca uadworny 
w Korneubargu koło Wiednia.

K alendarzyk bankow y
przesyła bezpłatnie podpisana firma. 
Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo­
net. Wyplata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.
Dom bankowy i kantor wymiany

S I c M i t a s  i  C h a j e i
ws Lwswie; p!. Maryaeki I. 7.

(róg ul. Kopernika).

Zadziwiającą
jest wytrzymałość i połysk skó­

ry  przy u żyw a ni u
Fernoleadta

Czornidła
jakotei krem u

„ M I O - R I M "
w kolorach białym, żółtym, 

Jvb r zacnym. 
Wszędzie i; nabycia,
c- i  k -  . .

f n b r y k au p r a t y w . ©
założona w  1832 r .  * *

S t .  i ^ e m ^ l e n d t
e. k. dostawcy nadwor. 

we Wiedniu I.
Skład fabryczny: Schulerstrasse 21.

Jan Dmatowic*
poleca niezawodne i w y p r ó h o

środki Jo wytępienia o W® 
domowych

m ianow icie:

Fenilin i?(h
do wyniszczenia móli z zarodkami w ?0 jj»l- 

futraeh i meblach Flakon 1 kor. "

TJ& iółka
do przechowania futer. Pudełko 60 h*1-

fi'

pi" 1

P a p i e r  a i s t y m i o l o ^ ć ,
oehrauia od móli futra, sukn e, P°r 

ranki i meble. Sztuka 6 kał-

Grylon
wyfruwa szwaby, karakony, stonogi, s'v ją-jt0 
szczypawki, koraluki, prusaki i t- P"

60 hal.
Miko ton

niezawoduy środek do wytępienia 
Flakon ! kor.

P r o sz e k  j»ersk» eiP
do wygubienia pcheł i t. p. owadów,

10 i 20 hal Flakon 40 i 60 W -  
J P a j s łe r  s t a  111

Sztuka 6 bak -
We Lwowie; przy ul. Sykstusklej !• ’

pl. Maryaekim I. II.
W Krakowie: Sukiennice I. 20.
W Przemyślu: ul. Mickiewicza I. II-

Amatorskie aparata fotograficzne u 
Anschutza Kodaki i wszelkie inne $  
my poleca na składzie będące o 
c z e ś ć  taniej, na żądanie na spła# 

sięezne po 6, 8, 10 i 20 kor011'
Hartowny skład aparatów fotogr. ,

E d m u n d  B r o d k o w s k *
L w ó w ,  p l >  H a l i n k i  1 4 .

Stacya tramwayu konnego i elektrycznego. Cenniki g r a t i s . ^ < 7 »

m ro w o ś ć !

K a w a  p a l o n a
' l  własaego pa-rewego paleni*, cod zien n ie  św ieżo palona 1

lg l& r& r& , p a l o n S j  śeiślo pod ług  zasad  h f g i e n f ,  zapotnocą
tu3*® — sTiftkomita w smaku i aromacie — cedzień świeżo paloń® 

j/j fcilo palonej Melange Nr. I. — z?. 70 ct.
„ Nr. II. -  ,  90 ,
,  Nr. III. 1 „ 10 „

Nr. IV. 1 ? 20 „
Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40 „ .

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : za.c ^ 0,^ e/
snitą arom ę, caysty delikatnyIsinak , najw iększą w ydatność, z tej Pr*y
cznie tańsza w użyciu aniżeli ks?^y palone w inny sposób. ,, j

Kawa palona pakowana w Woreczkach pergaminowych w  wadze 1, /n  <l

< •

E D  M
P o l e c a  ł i a m c L e l  Ł k e r b a t y  i  I s a - w y  *

U N D A  R I E D L ^
w e  L W O W I E ,

ni. Teatralna 8, naprzeciw Katedry.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkow^1


